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Jak  co roku, odbyła się teraz w sejmie 

pru kim t ik  zwana „polska dyskusja®, a to 
przy sposobności rozpraw budżetowych, z Któ­
rych ag i aryuw.e skorzystali dla wykazania ró­
żnych nieci godności administracyjnych, szko­
dliwych rolnictwu. Otóż tu  zabrali głos pokc.y 
deputowani i podali bardzo ciekawe fakta, 
świadczące o tern, że jak w Rosyi Uittwami 
drakonioznemi, tak  w Fru nob praktyką admi­
nistracyjną dąży władza państwowa do zrujno­
wania polskiego zicmieństwe, aby wydrzeć mu 
ziemię i wydeó ją na pastwę geimunizaeyi. 
Z tych faksów główne, zależne od rz^du, a nie 
od srmowoh biurokratów, podamy tu po kolei.

Najpierw tedy zmienianie nazw polskich 
na niemif okie. Nie r  ówiac ,uż o trm , żb jest 
to wandalizmem zacierać w ten sposób histo­
ryczną przeszłość, powstają stąd dla rolników 
poznańskich i zachodni..-praskich niodogedno- 
ś-i i straty  pieniężne. Sami urzędnicy poczto­
wi, telegi afiozn, kolejowi i nawbt adm inistra­
cyjni w innych okolscaon państwa nie wieazą, 
jak się podobało raałym pruskim satrapom w 
Wielkopoisce przechrzcić i azwę pi lskiej miej- 
scowośoi. W skutek tego nie dochrdzi korespon­
dencja, nie przybywają na term in zamówiona 
wagony i ziemianin nie może na czas dostar­
czyć kupcowi zboże, więc ma prooes cywilny i 
oo najmniej traci fcaucyę, a jeśh z tego powo­
du zech e się prawowaó z adm inistracją, to ża­
dne sądy nie pszyznąją mu tłaszności, nadto 
zaś zenotowany będzie jako ozłowiek niespo­
kojny i nawet szkodliwy. Ilekroć dawniej wy­
stępowano w sejmie przeciw zmienianiu naiw  
tabularnych miejscowości, nLustrów  e o iw ial- 
czali, źe Eolacy zwyczajem swoim przesadzają, 
bo bizmienia nazwy nikt nie zmienia, dozwo­
lona jest tylko zmmna pisowni, a to właśme 
dlatego, aby Niemcy wiedzieli, jak trzeba do- 
b 'ze wymawiać. Mniejsza o to, źe to była nie­
prawda, o cztm  każdy może się łatwo pnaetko- 
rać . Polscy pc s/owie przyj mewi fi jednak I to 
oświadczenie jaao zapi wiedź, że na przyszłość 
niewołno będzie nazw przeinaczać. Niestety, 
zupełnie Bię zaw iedL, dawna w tym j ..erunkt 
gorliwość jeszcze hardziej się rozwinęła^ a jak 
przytam zi,chowywane bywa brzmienie naz.wy, 
nS ch za przyńład posłuży to, że już w tym 
roku przechrzczono Runowo na Kaiscrseu, a 
Saparowo na Enenhcf. Tumch p.zemian doko­
nano teraz kilkanr śoie Ze w zasadzie jest to 
p ,„Łęp&r»«nie Lnzipiliłie, temu nie przeozą stm: 
Niemcy. Kiedy w roku przeszłym Rosya zru-e- 
młf Dorpat na Juryew, a Dynaburg na Dźwiń Jk, 
berlińskie dzienniki napisały : „Nien'ieokj, na­
zwa nie zniknie z pamięci r aszej; jest dl i nas 
obowiązkiem honoru używać i nadal tylko nie­
mieckiej nazwy tych mi»st, a mamy nauzie<ę, 
że pom.mo wszystki ’h pizeoiwnośc. losu, ziom­
kowie nasi w prow incjach nadbaityckioh me 
ugną się pod barbarzyńskiem jaizmem caratu®. 
A  zatem jedno z dw ojga: aibo barbarzyństwo 
jest niem zawsze, bez wrględu n* to, kto i na 
kim go s:ę dopuszcza, albo ‘ą dwie wbrew 
przeciwne m aą/, jedna dla Niemców, druga 
dla Pniaków.

Drugim szkodliwym dla rolnic’wa faktem 
jest bennmya iaa  zwanych „cudzoziemców®. 
Idzie tu, jak wiadomo, wyłąoznie o robotników 
z Królestwu Polskiego i Lu,wy, bo sem Bis 
m_rk, r  prowa; zając baunioyę, powiątjział, żb 
zgodzi S'ę chętnie u* Uhińczynów, byle polską 
ludność usunąć. Otóż Chińczycy me przybyli,

a pruskie ustawy, wyjątkowo wspierające prze­
mysł, wypychają ludność wiejską do miast fa­
brycznych. Rolnicy w zachodnich krajaoh nie­
mieckich mogą drożej płaoić za robociznę, 
więc ogromne tłumy polskich wieśniaków wy­
wożą do siebie, a koleje państwowb czynią im 
w tern nadzwyczajne ułatwię c a .  W  rezultacie 
tedy poznański i zachodnio-pruski ziemianin 
został bez robotnika. Sami niemieccy właści­
ciele folwarków podnieśli przeoiw temu pro­
test, w skutek czego zar»z po ustąpieniu Bis- 
marfea rząd pozwolił sprowadzjó robotników z 
Królestwa Polskiego i Galicy i, ale tylko r/a 
krótkie tern ma, przyczem rozwinął cały apa­
rat policyjny, kosztovny i marudny. Trzeba 
było prosić o pozwolenie na sprowadzenie ro­
botników, określić icb liczbę, podać nazwiska 
wszystkioh i obowiązań się, że po terminie bę­
dą oni natyobraiast odesłam za granicę. Ter­
minów tych polioya srzestrzi gała te k pilnie, 
że an ; jednego dnia dłużej nie wolno b jło  za­
trzymać robotników, a pizeoieź meprzew [dzia­
ne p zeszkody, naprzykład deszcze, opóźniały 
roboty w polu. Zdarzało się tedy, że ziemianin 
sp raw d za ł lobotnibów na żniwa, leoz musiał 
ioh odsyłać przed zebraniem zboza. barai ci 
robotnicy przestali przychodzić r a  roboty, bo 
im nie opłacali się daleka, wędrówka na kilka 
tygoo. i. Oprócz mgo rolniotwo dz;ś stoi na 
rej wysoKośoi, że robota jes> krągły rok, więc 
cóż ziemianinowi po parobau kil kotygodnio- 
wym ? Sam n in ń te r  E tórrfurth przyznał dwa 
lata temu, że „czasowe wpuszczanie robotni­
ków z Krói&stw1 Polskiego nie okazało się do- 
statecznem, bo liczba ich wynosi zaledwie po­
łowę t tj  liczby luanośoi miejscowej, która co 
roku wychodzi z prowincyi wsohodnich do za- 
chodniuh®.

DaJ 'j ciężarem jest dl" ziemjan polskich 
rozporządzenie administracyjne, zmuszające ioh 
do ustawicznych rapertów o wszystkicm, co 
się stało n» folwarku. Choćby sio nio zgoła 

{ nie stsi , ziemianin musi w ozi aczonym ter- 
i mimo złożyć pisemny raport, iż „nie n\a nio 
j do doniesieni i . Krępuje to ruchy ziomiarina, 
k óry przed każdą swą podróżą w interosach 
muyi przedstawiać landratowi kogoś uprawnio- 

' nego do składania takich raportów ; powstają 
stąd koszta na posłańców z raportami i znowu 
koszta na osobiste wycieczki do landratury, 
ilekroć pp,nu urzędnikowi wyda się raport nie­
jasnym, a podobno małe aatrapikil z_w“ze uwa- 
ŹBją go za niedośó jusny. W łaściwie notowanie 
i donoszenie o wypadkach powimiu należeć do 
żandarmeryi i p^b c .i wiejskiej, «, nie do zie­
mianina, który przeoleż me pobiera od rządu 
wynagrodzenia za takie ezynnośoi. ale po*do- 
wię polscy prosrą bodaj o to, aby obowiązek 
raportowania powstawał tylko wtedy, gdy rze­
czy wiśoie coś się stało ; w takim  razie ziemia­
nin W ielkopolski byłby zrównany z ziemiani­
nem w niemieckich prowincyaoh i z fabrykan­
tem, dziś zaś ma większe wydatki i większe 
t udności.

Niemniejszym ciężarem są tak zwane „po­
świadczenia tożsamości®, które ziemianin musi 
dawać swemu p&iobkowi, ude;ąoemu się do 
urzędu stanu ^wilnego. Je s t to także ciężar 
speejńczrie  W ielkopolski z ra c ji  germanlza- 
oyjnyeh zapędom, bo w innych okolicach pań­
stwa ciężą em me jest. Parobkowi urodzi się 
ciziecko, więc w oznaczonym term inie musi on 
zanieść je do u/zęaa stanu cywilnego i zapisać 
do ksiąg ludnośui. P*.daje tedy imię dziecka daj­
my na to W jciech, ale urzędnik pisze Adal­
bert; chłop no to się nie godzi, więc wypę­
dzają go z urzędu, aby za kilka dni znowu

wezwać i traktować jogo dz'ecko imieniem A.- 
bert. Powtarza się ,a sama hiotorya i tak 
w nieskończoność. P irobek  tiaoi czas. t r a c i - 
nawet służbę, bo co z emianiaowi po takim  ro­
botniku, którego co j arę dni wołają o kilka­
naście kilometrów do urzędu. Nie ma w tern 
żadnej przesady. Dziecko chłopa Macieja B ra­
cha zapisano do ksiąg staną cywilnego po 
13-sto miesię-znych sprzeczkach, chłop chciał, 
żeby dziecku było na imię Ma~y&, a urzędnik 
— żeby E lla; chłop nie ustąm ł i urzędmk nie 
u stąp i. Nie wtadomn ;»kby to s i ę  skończyło, 
gdyby me poczynion • takich ataiań, że naj-1 
wyższym rozkazem z Berlina polecono zapisać 
dziewczynkę jako Ma.yę. A dlaczego to się 
dzieje? Dlatego, że jest poufny rozkaz wpisy­
wać do ksiąg staun cywilnego imiona narodo­
wo-niemieckie, a i nazwiska przekręcać przy 
tej s j j o s  bności, aby po niemiecEU brzmiały.
I  to się dzieje w środku Europy, w  państwie, 
które się uważa z-s. wysoce cywilizowane i które 
szeroko zastosuwało „Lbeialne® urządzenia! Ten 
liberalizm, jego je it właśnie nas rem nieszczę­
ściem. Gdyby P rusy  rządziły ruę po bożemu, 
byłoby inaozoj.

A oto jeszcze nikt, w oał/m  sejmie, jeno 
liberał Krause wystąpił przeciw polskim skar­
gom. Konserwatyści i centrum, nawet socy- 
Jliści okrzykami wyrażali swe oburzenie na 
fahta podawane przez panów Ozarlińskiego i 
Mobtycgo, a w y b u  hli ironicznym śmieohem, 
słuchając opowieści o ztuczkach biurokratów 
wielkopolskich. Jeden tylko liberai Krause 
adwokat (bo i to charaaterystyczue) uderzył 
na Polaków. A cóż im zarzucił? Cho, że nie 
zasługują na żadne uwzględnienie, bo są zł^m, 
obywatelami państwa, a złymi dlatego, źe cią­
gle myślą o swej Polsi e. „Wszakże oto — mó­
wił liberał Krause :— nawet w dzisiejszej swej 
mowie użył p. CzaG] ński wyrazów „polskie 
prewinoye®, podozas gdy Poznańskie i PiU3y 
nachodnie są prowincjami piuikiom .®

Po krótkiej odprawie, dauej temu libera­
łowi przez nasze Koło, posiedzenie zamkn.ęto.

Z Petersburg® donoszą. 1 że na powrót p. 
Glersa do zdrowia wcale liczyć nie m ożrr, Za­
niechano i u z  myśli wy -łania go do WJ och, bo 
lekarze orzekli, że nie byłby dojechał. Oczy­
wiście, naa Newą zastanawiają się już, kto bę­
dzie j^go następcą. Mówią, że nie pomoorik 
jego Szyszkin, bo oar go nie lubi Także nie 
Mohrenheim, bo nie p; awosław oy, a nadto po­
trzebny w Paryżu. Y jąo  zapewne ambasador 
w T u rc ji p. Nieiidów, k tóiy  właśnie wczoraj 
przybył do Petersburga i po dredze zatrzymał 
się w Belgradzie i odbył naradę z radykalista­
mi, kuórych ćyplomr,oya rosyjska corrz wyra­
źniej bies’ze w op.ebę, o ile o tern sądzić można 
z kampanii, którą r. zpoez«jły dzienniki w ca­
racie przeoi w Obrenowicrom i zarezem przeciw 
A u stry i, będącej według rosyj-kiego zdania 
opiekunką i dorftdozyDią Obrenowiozów. Peters­
burskie piima yrzem awują w tym  sm tie, że 
aibo A ustrya wspólnie z Rusyą zrewidują sto­
sunki na półwyspie bałkańskim, albo niech się 
do niczego nie mięsza, bo R m ya natychmiaso 
zawoła, jak ongi Gitdsćoae wołał do Austryi: 
„Preoz z łapami!®. — Dziwne są te przywi­
dzenia rosyjskie.

Francy a oawoł-ła swrge posła z Portu 
gal.-i, z którą w ten spesóo zeiwała dypioma- 
tyozne stosunki, a stało się to z następującego 
pow odu:

Jak  wiadomo, Portugalia, znajduje się od 
pół roku pod finansową kuratelą zagranicz­

nych swych wierzycieli, za którymi stoją o- 
ozywiśeie rządy. Otóż francuscy właściciele 
ren ty  portugalskiej dowodzą, że gabinet liz­
boński niedbale gospodaruje, dochody kolejowe 
i z monopolów są trwonione, a gdy przychodzi 
term in płacenia ku por ów od renty, to piouię- 
dzy nie raa. Te skargi zbadał rząd francuski i 
podobno przekonał się o ich racjonalności. 
Zapewniają, że gabinet Fćriera już parę razy 
zwracał uwagę portugalskiego rządu „na nie­
pojęte lekceważenie cudzego interesu® i groził 
zerwaniem stosunków, ale to wcale .nie po- 
di.iaiakO, Więp groźoę nareszcie w ysom no; 
poseł francuski Bihourd opuścił Lizbonę

Oprócz kompromitacji, wypadek ten nie md 
na razie innpgc znaczenia dla Fortug&Li. Jeśli 
ona da wierzycielom jak-eś rękojmie, to posen 
wróci i sprawa będzie zapomniana. W  przepi­
t y m  razie można się spodziewać wszelkiej 
niespodzianki, bo po zerwań ", dyplomatycz­
nych stosuuków wolno F ra n c ji w L&żdej do­
godnej chwili blokować brzegi portugalskie, 
albo zająć jakiś port, choćby nawet stolicę

Na progu nowej sesyi.
Pi-zą n*m z W itdu ia :
Dopóki Koło .polskie stało w szer gach 

dawnej w.ększośoi parlamentarnej, malaonte^ci 
w kraju domagali się natarczywie polityki wol­
nej ręki. Gdy w r. lb&l ruch młodoczes i roz­
bił prawicę, tak gorąco zachi?aiana poL tjaa 
wolnej ręki narzuciła się wszystkim stronni­
ctwom. K tóżby śmiał twierdz ć, że dostarczyła 
nam j  „kiejkol wiek : politycznej korzyści, albo 
ihoćóy tylko pewnych wygód parlamenta rnyoL? 
Dogodne ta  anarchia parlamentarna od 1891 
do paidz-eim ka r. 1893 stała się tylko żywio­
łom najskr. iniejszjm T a lie  źy? i ły, najczę­
ściej pozlawionę wszelkich pozytywnych idea­
łów, a często świadome, że ich nie urzeczyw: 
stnią, zadowalniają się sposobność ą wygłaszania 
dosadnych mów, popisywania &;ę przed wy b a ­
cami ene gią, a kiedy im się przypadkiem uda 
wyrządzić gabinetowi psotę, jak  np. odrzucanie 
fanaaszu dyspozycyjnego w grudnia r. 1892, 
pozują na wielkich ludzi.

Podobna taktyka nie mogła nęcić Koła 
polskiego. My mamy zanadto do stracenia i 
zbyt żywo czujemy, czego nam potzzeoa dobi­
jać się, abyśmy się mogu zadowolmć działalno­
ścią parlam entarną, obliczoną na same elekta 
teatralne^Eoiityjła wolnej ręk;, ,r.a którą Ł oło 
widziało się osazanem przez unormalne stosun­
ki parlamentarne, przez trzy  lata przedstawiała 
same niedogodności. Głosując z przedmiotowych 
powodów za projektami rządowemi, Koło nara­
żało się n .  zarzut bezwzględnej minidterya!na­
ści, a ozęsto na cyniczne szyderstwa. Powsia- 
wająca przypadkiem ad hoe większość me wy­
twarzała sohdamoś n stronnictw, nie nakładała 
na meb obowiązku wzajemnego wspierania się. 
Przeciwnie wzmagały się p.rmudzy niemi za­
zdrość i niechęć. Na odwrót gabin ^t, przyjm u­
jąc chętnie poparcie stronnictw umsarkowa ije h  
w imię ■nlsresu państwowego, ,aie poczuwał się 
do wdzięczności dia żadnego. N ecd^ys alismy 
w tym  okresie drugiej taki w gabinecie, nie 
dostąpiliśmy żadnej politycznej uagtody za g il’ 
liwe uwzględnianie interesów państwowych. 
Dzięki pozornej uiozdolnoś ii parlamentu do 
wytwerz n a z sw.go ioaa stałej większości, 
gabine., hi Taaffeg» straoił wszelki respekt 
przed panamen em Skończyło się na tem, że 
łciarosr&ua-mioistey nie posiadający w Izbie 
OjOóisoie ani tuzi rzeczywistych zwolenników,
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mógł narzucić gabinetowi projekt wyborozy, 
zapowiadający całkowity przewrót stosunków, 
a sprzeciwiający się stanowczo naszym poglą­
dom i słuiznym  interesom, co uznały wszystkie 
frakcjo  Koła polskiego

To były uwcce zachwalanej polityki „wol­
nej ręki!® Nie m gło być inaczej. Bo stronni­
ctwa dostępują zucczcnia tylko jako organiczna 
część Większości parlamentarnej, z którą rząd 
musi s'ę liczyć, albo też drogą Lianowe.ej, cy- 
stsniŁty^snej opozyeyi, o ils ons poolida wspól­
ny program wykonalny i rm,że się spodzie* «s.ć 
zdobycia z czasem większej cuęici mandatów. 
Obie met ody wykluczają politykę wolnej ręki. 
Po jeżeli większość parlamenta ma esęsito jest 
zmuszoną zizec się różnych dawniejszych ży­
czeń i nadziei, to także opozycja od swej 
marszruty nie rr że dowolnie zboczyć ped kaią 
zupełnego zmięsz?ma swych szyków. Łatwo 
więc było przewidzieć, że polityka wolnej ręki 
okaże się zgubną.

To też już w pierwszych walnych rozpra­
wach (budżetowych) nowuwybrenej Izby, w 
czerwcu r. 1891, n a j w y bit siej Si nasi posłowie 
zalecali utworzeń1’e staDj większości, która z 
natury rzeczy nie mogła być inna, jali ta, 
która powstała w październiku r. z. Euźdy z 
na? pragnie utwieidzenia i rozszerzenia samo­
rządu kraju, wszyscy jesteśmy przekonani, ze 
to stać się może bez naruszenia, istotnych 
interesów monarchii. Alo dooijać się tego 
upragnionego celu środkami, sprzecznemi z 
dobrem monarchii i w spółce z scronnictwam- 
któryoh ostatnie cel6 stan owo?o się różnią od 
naszych, Dyłooy nonsensem.

jeżeli bezpośiedrio pragniemy rozszerze­
nia autonom ’1 kraju i jeżeli w tej mierze za­
sady, wygłoszono w lezolucyi sejmowej roku 
1868-go tworzą normę, to troska nasza o wzmo­
cnienie monarchii jest pośrednim celem, który 
w danych warunkach, ze względu na smutny 
los i"  lyeh części narodu, wydaje się nawet 
donioślejszym od pierwszego. Dlf tego b’ -o 
rzeczą nio tylko możliwą, a lt roztropną i ko­
nieczną, przystać na kom binację parlamen­
tarna, kuóra nie zapowiada wprawdzie urzeczy­
wistnienia naszych życzeń oo do rozszerzenia 
utonomu kraju, ale przynajmniej ręczy nam 

za to, że zabezpieczając skutecznie ogólne inte- 
resa mon&rchii, tem samem pośrednio wzmo­
cni także naszą pozyoyę naroaową i... między­
narodową.

Upizyioiuoijmy sobie na samym wstępie 
koali yjnyok rządów te pr&wdj, abj wygeio- 
wanemi nadziejami nie sprowadzić szkodliwej 
reakcji. Koalicya nio dokonr. źadrych zmian 
konscytuoyi ani w kierunku rozszerzenia 
autonomii krajowej, aui w kierunku zaostrze­
nia, centralizacji. Ta bierność nio nabaw L r ac 
żadnej straty, bo także dsRh^sjsze rządy :d  
r. 18! 9 nie mogły przeprowUTTzić żadaej zmia­
ny konstytUGyi w kierunku autonomicznym, 
a odrzucając pro.ekt koalicja, Koło n;e miało 
najmniejszych wiiokow przyśpieszenia owych 
iefcrm Status quo ko ictytacyjny za rządów 
koalioyi nie a’egnie zmianom > W tej mierze 
nie powinniśmy się odiawaó żalnym  złudze­
niom i nie powinniśmy od Koła żądać rzeczy 
wręcz sprzecznych z zasad liczą pidstaw ą ko- 
aLcyi. „Polityka powiedział niedawno ks. B i>  
mark, nie jest legiką, ani śiisłą nauką, lecz 
zdolnośoią wybrania w daaej chwrli tego, oo jest 
najmn ej szkodliwe, a bo najodpowiedniejsze®. 
Tem w dany ih okolicznoś jie eh jsst ubezwladnie- 
nie w&zela-ch szko:.liwy7ch krujowi prądów, tu ­
dzież utrzymanie, względnie zwiększenie naszego upra­
wnionego i równorzędnego wpływu na administra■

Ikustratorstwo i malarstwo.
(Dokończenie).

Żywioł ilustracyjny, przechodząc ze stu- 
dynm ab trakcyjnego pojęcia w pr&ktyczao za­
stosowanie, jest podstawą lluetratorstwa i tu 
właściwe znajduje dopiero rmejsre.

Ilustratorstwo, nie będąc w zupełnośm po­
zbawione cech samodzielnych, jest z natury 
rzeczy sztuką zaiezuą, guyż n u  za zadi,nie 
U zm y sło w ien ie  utworów p-śmien. siozyoh i z ko­
nieczności tak w pomysłach, jako też ególaym 
nastroju łączyć =.ę z mm musi. 1 kiedy malarz 
wypowiada m^śli swe w-asn •, ilustrator obło­
ku w szaty plastyczne myśl obce. tSą jeszcze 
pu za t;m  inne przyczyny, dla których ilustra- 
torowie nie mogą w rozwijaniu swej twórczo­
śc i poruszać strun wyłączuie mularski h, na 
wyłącznie artystycznym  opierać się gruncie.

Przyczyn tych szukać należy w kouie- 
ozncśoi zastosowar.ii techn ki wykonawozej do 
wymagań i śro ików  reprodukoy), rzeczywistej 
formy w jakiej ilu&.ratorscwo ma dostęp dc 
mas publiczności, oraz przymusowem uwzglę­
dnianiu panujących gustów wśród szerokioi 
nca®. Artysta, który potrafił zrozumieć icie“>ły 
ogółu, który je nuj.ep j saryscalizował w swych 
utworach, może być zawsze pewien powodze­
nia, idąc nieprzerwanie po znalezionej śc^żce.

Iiustratorstwó jest idejakw łą zoiBiem p o -  

mięazy sztuką a szerckiemi warstw&m publi- 
oznośoi. Je  it ono popuiaryzatoiem sztuki, czy- 
Lrąo ją  przystępną, zrozumiałą, a w postaci 
cwej zswnętrznej łatwą do objęcia dla umysłu 
przeoiątnego wid.a, i oo za tam iazie, oaDij? 
w sobie panujące wśród ogółu tendeneye es e- 
tyczue. Służąc potrzebie ogółu wypływ i ono 
z niego niejako i wartość swą artystyczną nor­
muje na mtifcjszcm iuti większem iozwinięoiu 
społeczeństwa w tym kiemnku.

M-jąc na oclu zas^akujac.e potrzeb este- 
tyozny u zbiorowej maty, zwanej ogolme du- 
blioBinśoią, tem r»mem zsleżuem je?t od niej. 
Om szeregu/e poda ą jej pod. rozma.temi po- 
staoiam : oedzionną strawą artystpozną i wybie­
ra  najodpowiecniejszą je gustom. K ilkadziesiąt

oentów krsatujący numer czasopisma ilastro- 
wan-’go, lub 1-iika guldenów tom zbytkownego 
wydawnictw*, czynią pokarm dnehowy piey- 
stępaym dla każd-igo. Ogół, darząc artystę pal­
mą pierwszeństwa, daje mu tem samem uzna­
nie, wziętość i, co za tem idzie, sławę,- Ilustra­
tor staje się wtedy popularnym i oemonym, 
gdyż potrufił oupowiedz eó panującym wś. ód mas 
id ak.m, symbolizując je zmysłowo w swych 
d/; etach. ■

Ze wszystkich odłamów sztuk plastycznych 
ilustratarstwo jest najb_;dziej zależne od wpły­
wów oboyoh zup?łn o dzi tdziaie bezwzględnej 
sztuki. Podobne i  wierciaiłu, zmienne m .dy i 
upodobani* chwili odbijać jest zniewolone. To 
%ą powody, które w pewnej mierze usuwają 
płody ilustratorstwa z pod władzy krytyki arty- 
styoza. „ Lie ma bowiem ona możności ferowa­
nia wyroków est iteoznych, gdyż sąd ten z na­
tury  rzeczy wydaje ogół, rządząc się instyn­
ktem i uczuc- 3m.

Malarz nieponularny, niezrozumiany przez 
publiczność, może być wielkim sm la^zem, — 
niepopularny i melubioay ilustrator istnieć r ie  
powinien, gdyż woale nie ma raeyi bytu. W  eie- 
mbryczaej swej działalności musi pouleguć wpły­
wom masy, atóra go wytwarza, która go pod­
trzymuje, gdy odnowi*aa jej prugmeniom, leoz 
kcóru zabrjs go również brakiem uznania.

Ozęsuo zdarza się słyszeć zdań e, że iyso- 
W; ików lustracyjnych tworzą wydawcy. Ze 
specjalne upodobania wydawców mogą utaiw ć 
drogę dojścia do sławy, dając artyśoie możność 
przedstawienia się ogółowi, to nie rlega  wątpli­
wości, — tego jednaK nie dosyć, trzeba, aby 
publiczność uznaniem swem umożliwił ą temuż 
wydawcy dalsze popieranie artysty. Yydawoy 
dla ilustratorów są tem, cze n hanularce obra­
zów dla malarzy, pośrednikami tylko. Zamżą 
oni od ogółu, a raczej od upodobań czasowyoh, 
panujących wśród nta^o. Znam jednego handla­
rza, natury może wrażliwszej niż inni, który, 
upodobawszy sobie talent paru malarzy, przez 
lat kilka obrazy ich wyłączcie nabywB. i  cóż 
się stał ? Kupuiąo te ob ?.y rządził cię swoim 
gustem, zapommawszy o gustach publiozm ś u ; 
ob .azy  —’ aozkowiek wartościowa—pozostały u

niego na składzie nie sprzedane. Obecnie han­
dlarz ten nie naDywa już ’ ięoe] ulubionych 
swych malarzy.

Przed laty pięćdziesięciu mniej więcej, gdy 
we Francyi powstał niezwykły ruoh na polu 
wydań obrazkowych, Widz^m^ w pierwszym 
rzędzie najbardziej cenionych iJi.stra-orów. na­
zwiska : Tony Jahanot’a, Gran^iliota. OLoppmta 
Be; ucćgo, Berta.a, Gavarm’ego i t. d., a>ty 
stów, cieszących się uznaniem i wydawcom i 
pabliuanośoi, wtedy, jfdy MeisSurder, próoująo 
sił swoich na tem poid, znajauje cię wbrew 
temu, coby można przypuszczać, na pianie dal­
szym. Pochodzi to ztąd, że Meissoaie: w naj 
drobniejszym swym rysunku m e przestawał aur 
n» ohwilę być moKrzem— i, wprowadzając ten 
żywioł do ilustracji, za mai o był zrozumiałym 
dla mai ówczesnej publiczuośoi. Na odwrót, 
nsjznakoimtszy dotychczas iostrłto r Gustaw 
Doić, malują j  swe olbrzymie olejno obrazy, na­
rażony był ciągle na surowo krytyki, przedsta­
wiał w n ic h  bowiem na szerszą skalą właści­
wości ilustratora.

B orąo przykłady z naszej sztuki współ­
czesnej, wspomnieć musnę A rtura Grottgera. 
Znakom ity ten artysta w licznych swoich ry ­
sunkach nie był nigdy ilustratorem. Punkt 
wyjścia jego kompozyoyi jest zawsze obra,- 
zowy.

W i ego utworach o myśli przei oaniej 
często bardzo roziegłej a nigdy b nalnej lub 
powszedniej, p zeprowadzenie treści jest zawsze 
logiozne, biorąc po malarsku, na pierwszy /zu t 
oka tłóruaozy się i wypowLda, i obyć się może 
nazupełniej bez komentarzy.

T i samo da się zastosować do liczuyoh 
rysunków Aleksandra Gierymskiego, które w 
ciągu kilku la t rozkwitu aaszj- pism obraz­
kowych były ioh prawdziwą ozdobą, Są to ry ­
sowane obrazy niezwykłej wartość, a, przenie­
sione na płótno i olejno wymalowane, zyskały­
by jeszoze na tem.

Kierunek speeyaiaie llustra1 orski, któri mu 
początek dała Frauoya, kierunek, k tó iy  wytwo­
rzył : Tony Johanot’*, I*.. Yaientin’a, Jaae t- 
Langt/a, Gustawa Dore, A. de Neuv;iie’a, Ba- 
yard’*, te .om iną lunyoh, »u*je się obeonie rr

te, F rancyi zanikać Widocznie nie cdpowiaia 
on już w zupełności potrzebom społeczeństwa. 
W iele już dzieł ozdabiają utwory, wykonane 
w duchu malarskim.

Jakże różny charik ter noszą np rysunki 
J . P. Laurensta d i  „His tory i Merowingów® 
Amedća-Thierry, od podobnejże treśoi ilustra- 
oyi „Hi3toryi Francji® Mi jhelet’a, 4. d. Neuyil- 
itt’a ;  ile czysto malarski uh pomysłów zawierają 
pomnikorre wyaawn.otwa dzieł Wikfcci. Hugo, 
w ozdobieniu których wzięli uio iał wszyscy 
prawie najznakomitsi artyści. Nawet w co 
dziennej produkcji ilustraoy.nej znać ślady 
owego znamiennego zwrotu. Kierunek skry­
stalizowany niejakc w wyjątkowej postaci 
Gu :tawa D ore, ustępuje, a ilastratorstwo 
emancypując się z więzów dotychczas iwyeh, 
przei tacza się na bardziej obrazowe, realne.

U na wydawnictwa obrazkowe o wiele 
poprzedziły pewstanta sztuki ilustracyjnej. Po­
między 1830—1840 rokiem wychodzą pisma pe ■ 
ryodyozne ,z  rysunkami, małe; wartości a rty ­
styczną’. ióyją one zapożyczanemi z zng a- 
nicy kliszami, mieszcząc w sobie nieudatne 
jeszcze bardzo1 drzeworyty, cynbografie, lito­
grafie

Rzeczywistym jednak impulsem było wpro­
wadzenie u nas drzeworytnictwa i z a ło ż en ie  
w Wui3zawie prziz Józefa Ungra, pierwszego 
artystyozaego pisma : „Tygodnik ilustrowany®. 
Na kartach jego. obok rysunków okoliczno'* oio- 
wyeh, portretów, kopii z obrazów i w.doków 
z natury, zaczęły się pojawiać oryginalne ry ­
sunki, bądź pojedynczo, w c j t l .o h .  ilu­
strujące utwory pisarzy. Wśród artystów , k tó­
rzy zgromadzili się w około nowopowstałego 
organu, spotykamy: Ko&trzewskiego, Ger.ona, 
Piiiatiego Henryku, Fr. Tegazz. i Juhaszą 
Kota*!-a. Ten ostatni wybija się od;azu na na­
czelne utanuwisko. azieki niezwykłemu swemu 
taiento wi

W  hisfcuryi llustrauorstwa polskiego, Kos­
sak pozostanie jako pierwszy, który uuiiai u- 
tw ory pisarzy nanzych w plastyczne przyoblec 
szaty. Początkowo dziewięć roczników „Tygo­
dnika ilustrowanego®, tą  nmr rzebranym mace- 
ryałem alf nomun* i właściwego ocenienia

tego pełnego temperamentu ilustratora.
Po okresie nadawyezrj rozwiniętej dzia­

łalności Juliusza Kossaka, następ sje okres Au­
di ioiiego.

A nlriolli wprowadził do naszego ilustra­
tor? twa żywioł fantazyj uc ści i efektu. Był on 
w naturze swej artystycznej spóźnionym tro ­
chę romantykiem; na właściwszym dia ciebie 
znajduje się gruncie, gdy ilustruje Yiktora Hugo 
i W aber-Scota, niż gdy pragnij tłomaczyó 
nam Chodźkę iub „Pana Tadeusza®. Niewy­
czerpany kompozytor, w pomystacl swych za 
wsze literacki, przez lat kilkanaście dzierżył 
on berło sztuki ilustracyjnej u ras, tak  na 
kartach pism oorazkcwyoh, jako też w ozdo­
bnych wydawnictwach. Pczyezynił s.ę, szcze- 
góinie w pierwszych latach aziałainośoi, do 
ruchu na polu iiustrauyjnem. Przy konou swej 
karyery usunął się na pian dalszy, odosobnio­
ny, jakby sam czuł, Ż3 chwila jego już prze­
szła. Anariolli pojawi! się jak świetny meteor, 
zabłysnął i zniknął, nie pozostawiając ani na­
śladowców am szkii y.

W  okresie niedawno minionym, którego 
Andriolli był typowym przedstawicielem, wielu 
artystów próbows»o sił swoich na polu iiustra- 
oyjneml wprowedzająo doń. żywioł malarski. 
Specyalniejsze skłonności w tym  kierunku o- 
kazywały się w utworach zmarłego już dziś 
* udrzejn Grabowskiego, bez wyższego je­
dnak pciotu i W l  Llottego fantwzyach rysun­
kowych.

W  ostatnich latach ilastratorstwo zii«.cznie 
osł .bło przez zmianę kierunku pism obrazko­
wych i zmniejszenie się ilości _ wydawii-otw 
ozaoDnych. "Wielu z d a w n ie j  -ysuiąoyoh z Kos­
sakiem na czele, nie biorzi już udziału w ruoLu 
artystycznym , — Andrioll i utną’! , — kilku z 
m!udszycb pracuje przeważnie d la  pism zajna- 
niczuych, ;,ak Marwart, Lo: vy, R sychan Jan ­
kowski. I  tam jr śmiej na tle tego ogólnego 
zastoju, zarysowuje . się działa!rość artysty, 
który silny poparciem 'wydawców i symputyą 
ogółu, miał możność rozwinąć swój talent ilu­
stratorski i zająć stanowisko wyoitne.

Artystą tym  jest; P iotr Stachiewioz.
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cy$ patittwa; bu temu koslioya dostarcza nam ' 
■wszelkich możliwych rękojmi.

Taktyka stronnictw  zawsze z ważnych po­
wodów może uledz zmianie, Ale każde stron­
nictwo popełnia polityczne samobójstwo, je­
żeli równocześnie posługuje się dw ojaką, 
sprzeczną polityką. I  teraz stronnictwo parla­
m entarne może tylko albo szczerze popierać 
koalioyę, względnie gabinet koalicyjny, albo 
oświadczyć się stanowczo przeciwko koalioyi.' 
Nie można zaś połączyć tych dwóch sprze- 
oznyoh systemów politycznych. Przystąpiwszy 
do koalicyi, nie można podnosić dezyderatów, 
które wygłaszają stronnictwa, zwalczające ko- 
alicyę.

Podobny dualizm nietylko pozbawia stron­
nictwo należytego wpływu w szyku większości 
parlamentarnej, lecz nadto U3uwa mu grunt 
pod nogami w kołach własnych wyborców. Koło 
polskie nigdy nie popadło w ten kardynalny 
błąd, który zgubił inne stronnictwo parlamen­
tarne. Otwaroie, choć zawsze z prawdziwym 
taktem, Koło walczyło dawniej przeciw gabi­
netom centralistycznym, i równie otwarcie i 
bez wahania popierało gabinet hr. Taaffego, w 

. danych okolicznościach z naszego punktu wi­
dzenia najlepszy. Niezawodnie z równą sta­
nowczością nadal popierać będzie system koali­
cyi, k tóry nam nie został narzuo~ny, lecz przy­
szedł do skntku jedynie dzięki roztropności 
Koła i jego zupełnej świadomości wymagań 
danej oh wili.

Jesteśmy pewni, że rozpoczęta dziś sesya 
B ady państwa nie wystawi Koła na żadne 
przykre próby. Nie obawiamy s;ę, aby taką 
próbą stał się projekt reformy wyborczej, bo 
wy wody naj wybitniejszych reprezentantów, nie- 
sprzymierzonych wówczas jeszcze stronnictw 
umiarkowanych, wykazały w październiku roku 
zeszłego zgodność ich co do głównych zasad 
reformy. To też komunikat o zupełnej zgodzie 
członków gabinetu względem reformy nikogo 
nie zadziwił. Sprawa ta jednak zapewne nie 
tak rychło stanie na porządku dziennym parła 
mentu. N iem a też żadnego powodu do pośpie­
chu, skoro normalny koniec bieżącej kadencji 
nastąpi dopiero w roku 1897. Reformy kodeksu 
karnego i podatkowa są tak bardzo skompliko­
wane, iż niezawodnie w każdym Z9 sprzymie­
rzonych klubów zaznaczą się w tej mierze ró 
ine  indywidualne zdania, ale nie wywiążą p ;< 

nieporozumienia pomiędzy tym i klubami. Z 
przeciwnicy koalioyi będą się wszelkiemi siła­
mi starali pomięszać szyki crganizacyi parla­
mentarnej, która ich skazuje na niemoo, łatwo 
się domyślić. Ale dynamika ta nie wywrze 
zamierzonego skutku. W edług wszelkiego pra­
wdopodobieństwa rozpoczyna się więo sesya 
gorliwej i skutecznej pracy parlamentarnej.

K O R E S P O N D E N C Y E .
Wiedeń 22 lutego.

Parlam ent otworzył dziś swoje podwoje, 
ale nie bardzo szeroko. W szystkie bowiem wej- 
śoia z boku i od ty łu  zamknięto, a przez drzwi 
główne wolno wchodzić, tylko za legitymaoyą 
Bufet przeniesiono dla ściślejszej kontroli do 
dawnego parlatoryum a zarazem urządzono taki 
meohanizm, który  w razie potrzeb^ zaalarmuje 
wszystkich odźwiernych i wywoła zupełne zam­
knięcie całego domu.

Zamachy dynamitardów w Paryżu i świe­
żo toczący się proces przeciw anarchistom 
w W iedniu, (w którym wyrok jutro właśnie ma 
zapaść), skłoniły dyrektora kaueelaryi do pod­
jęcia tych środków ostrożności. W  części stoso­
wano je już w ostatnich dniach posiedzeń gru­
dniowych. Uznano je jednak za niedostateczne 
i  przewodniozący Izby baron Chlumeeky zwró- 
oił się z prośba do prezydenta izby paryskiej 
p. Dnpuy o aHBinunikowanie planów i opisów 
wszelkich środków ostrożności, podjętych w par- 
lamenoie francuskim przeciw zamaohom anar­
chistycznym. Dapuy jak najuprzejmiej odpo 
wiedział i przysłał cały stos aktów i planów 
z obrad francuskich rzeczoznawców w tym 
przedmiocie. Ubezpieczenie posłów przed zama 
chami w dwojakim nastąpić ma kierunku. Po 
pierwsze obostrzy się jak najskrupulatniej kon­
trolę wszystkich do parlamentu wohodząc-ych 
osób a więo ograniczy się wejścia i umemo 
żliwi się tłumne zgłaszanie się interesantów 
chcących rozmówić się z posłami. Powtóre 
przedsięwzięte zostaną środki celem osłabienia 
działania rzuconej bomby, gdyby udało się ja­
kiemuś dynamitardowi, mimo wszelkich środ­
ków ostrożnośoi, wtargnąć do gmachu. W  tym 
celu we wszystkich przedsiokach i podwórzach 
rozpięte zostauą gęste sieci metalowe, które 
pęd bomby bardzoby osłabiły i jej działanie 
zredukowały mocno. Zarazem zamkniętoby zbro 
dniarzowi ucieczkę z gmachu po dokonaniu 
zbrodni, bo aparat telefoniczny, o którym już 
wspomniałem, alarmować ma całą służbę i za 
razem zmykać gmach ze wszystkich stron.

Do smutnych to w każdym razie doszli­
śmy czatów, kiedy takich metod używać po­
trzeba na ochronę reprezentantów ludowych 
Stawiało się coraz większe wymagania ustawo 
dawczym ciałom, żądano od nich, aby zade­
kretowały zamożność krajów, szczęśliwość ka­
żdej niemal jednostki, napinano coraz wyżej 
skalę pragnień, a zapominano o tern, że czego je 
dnostki, każda za siebie i wszystkie razem nie 
zrobią, tego wre zoie żaden rząd i żaden par­
lament nie zdziała, a zapominano, że państwo 
wielką prawdziwie spełnia już misyę, jeśli po­
zwala na równomierny rozwój jednostek i jeśli 
wyjątkowo słabych wspiera i broni, że jednak 
szczęściem, spokojem, zamożnością i wygodą 
darzyć nie może, tak samo jak nie meże da 
rzyć talentem, pięknością, wielkim wzrostem i 
siłą. Z fałszywych założeń doszło się do tej 
loiki szaleństwa, której dziś na imię anarchizm 
Niejeden powinien w piersi uderzyć się za to 
że nadużywając wzniosłych pojęć wolności, 
równości, braterstwa i przeszczepiając je do 
dusz dzikich, zepsutyoh i z natury podłych, 
otworzył wrota na oścież czarnemu gościowi 
mordu i zniszozenia, który dziś grozi zniszcze­
niem w zaohodniej Europie.

Potrzeba się oswoić z myślą, że postęp 
jest tylko owocem pracy długiej a cichej, nie 
zaś mów improwizowanych, przytyków osobi­
stych i opozyoyi hałaśliwej. Zdaje się, że z tą  
myślą rozpoczyna a może i całą przeprowadzi 
sesyę Izba posłów. Usunięto z programu wszyst­
kie kwestye polityczne. S p r a w a  w y b o r c z e j  
r e f o r m y  m o ż e  w c a l e  n ie  p r z y j d z i e  
p o d  o b r a d y  — nawet w komisyi — a w ka 
żdym razie ustąpić musi naglejazym i ważniej­
szym przedłożeniom.

Sprawa budżetu i cały szereg przedłożeń 
ekonomioznych, o których pisałem już one 
gdaj, zajmie ty le czasu, że na pdityozne 
ekskursye retorów opozyoyjnyoh nte wiele 
znajdzie się sposobności. Naturalnie, mimo to  
nie braknie siarczystych gromów z kuźni

młodoczeskiej Należy to poniekąd do deko- 
raoyi obrad sejmowych i przywykliśmy do 
tych świateł bengalskich, które nic złego 
zrobić nie mogą, jak do pioranów i błyska- | 
wic — w teatrze. Zapowiedziano dziś rano 
już trochę grzmotu mtodooz3sk:ego z powodn 
niezwykle surowych wyroków 3ądu praskiego 
w sprawie Omladinistów. Będziemy rzeoz 
mieli naprzód w formie interpdaoyi, a gdyby 
nad nią nie otworzono debaty, odbiorą sobie 
mówcy swój haracz przy janera-nej debacie 
nad budżetem, a potem je -zoze raz przy spe- 
cyalnych obradach nad pozyoyą : sądownictwo.

Czy młodoczesi, stworzywszy ruch nie­
szczęsny, dobrze czynią urabiając sobie z tych 
biednych młodzieńców, skazanych na krym i­
nał, wieńce sławy parlamentarnej, sławy bar­
dzo dwuznacznej w oczach ludzi nmi ją- 
cych nie tylko mówić, tle  i myśleć ? — na 
to nieoh sobie sami odpowiedzą.

Sejm dolno-austryaoki skończył wreszcie 
jedną z najhałaśliwszych i najniepłodniejszych 
swych sesyi. W  przedostatni dzień obrad u- 
dało się jeszcze przeforsować przedłożenie o 
połączeniu gmin Floridsd rf, Gross Jedlers 
dorf, Jedlesae i Donaufeld w jedną gminę. 
Floridsdorf sam liczy przeszło 20 tysięcy mie­
szkańców. W  połączeniu z tamtemi, liczyć 
:ch będzie przeszło 40 tysięcy. Ruch handlo­
wy, wielkość fabryk i skrzętnośó tej ludno­
ści dawno już domagały się osobnego politycz­
nego zarządu. Mieszkańcy wielokroć prosili 
rząd o podniesienie Floridsdorfa do rzędu 
miast i wystaranie s;ę o odpowiednie insty tucje  
sądowe i administracyjne. Rząd przedłożył te­
dy projekt, który po bezskutecznej ópozycyi 
Luegera i jego stronnictwa przyjęto i nie­
bawem z lewego brzegu Dunaju p wstanie 
bardzo poważne centrum przemysłowe, którego 
wpływ da się odczuć zwłaszcza w Leopold- 
stadzie, (dzielnicy wiedeńskiej między kana 
łem Dunaju a Dunajem położonej) bardzo 
dotkliwie.

Zapewne jednak to nowe miasto pędzieli 
po niejasim  czasie los wszystkich gmin dziś 
złąozonych z W iedniem i rezydeaeya urośnie
0 20-tą dzislnicę. Dziś przyłączenia do Wie 
dnia nie można przeprowadzić, gdyż sto 
sunki finansowe Floridsdorfu nie pozwakjj, 
na wielkie wydatki inwestycyjne , jakich 
domagałaby się gmina wiedeńska , t. j. na 
zaprowadzenie wodociągów, nową kanaliza­
cję , inny sposób oświetlenia i oczyazozenia 
ulic i t. d.

Gdy jednak w nowem mieście podatki 
konsumcyjne podwyższone zostaną w miarę 
rosnących potrzeb gospodarstwa bądź co bądź 
zbliżi nego do porządaów stołecznych, wtedy
1 myśl dziś już pojawiająca się utworzenia 
dwudziestej dzielnicy, nie będzie n ap :tyka­
ła na żadne poważne trudnośoi. Aby td raża  
nie obciążać ludności nowego miasta i nie 
psuć jej radości awansu na „ludność miejską1*, 
sejm w osobnej rezolacyi wezwał rząd, żsby 
„przez czas jakiś pozostawiono gminie dotych­
czasową klasę podatków konsumeyjnych**.

Sprawa miasta Floridsdorfu była jedyną 
ważniejszą akcyą sejmu. Przedłożenie reformy 

yborczej dla dolnej Austryi nietylko nie zo­
stało przyjętem — jak wiadomo, ale wszystkie 
usiłowania i rządu i komisyi sejmowej, dą­
żące do osiągnięcia porozumienia w izbie 
rozbiły się o opór stanowczy posłów z ku- 
ry i gmin wiejskioh, którzy żądali gwałtem 
bezpośrednich wyborów. Dzięki tej taktyce 
jednej grupy posłów, która wprawdzie jss t 
w mniejszości, ale absencyą swoją unieważnić 
może wszelkie obrady nad tą kwestyą w izbie 
— w nowych kilku politycznych gminach 
powstałych po zjednoczeniu ioh ze staremi 
dzielnicami wiedeńskiemi nie m żna prze­
prowadzić wcale wyborów do sejmu po opróż­
nieniu mandatów. Gminy te utworzone przed 
dwoma laty i wyjęte ze związku z inaemi 
gminami, nie znajdują się w spisie starej u- 
stawy wyborozej i dla nich wszelkie przyw i­
leje starej ustawy istnieć przestały.

Znaczne ożywienie handlu zbożem zaczyna się 
bjawiać już dziś. Albowiem kupcy i spe­
kulanci zbożowi, którzy w niepewności co do 
osów projektowanego trak tatu  powstrzymywali 

się od wszelkich większych transakcyi, obe 
cnie, gdy trak ta t przyszedł do skutku, rzucili 
się na zakupywanie wielkich ilości zboża. Po­
pyt ten wywoła bez Łwesfcyi mniej lub więcej 
zaaozną zwyżkę cen zboża na rynkach tu tej­
szych, a prawdopodobnie także na rynkach 
Austryi.

T raktat handlowy stanie na porządku 
obrad parlamentu {rawdopodobnie w pierwszej 
połowie przyszłego miesiąca. Przygotować się 
należy na bardzo ożywione rozprawy. Garstka 
nieprzpjednanyoh egrarezyków nie pominie tej 
sposobności do gwałtownych ataków na poli­
tykę ekonomiczną rządu i na główn-go jej 
wyobraziciela hr. Capr viego. Gniew ten je­
dnak będzie bezsilny. Choćby nawet, co, jak 
zaznaczyliśmy na wstępie, rzeczą jest bardzo 
wątpliwą, wszyscy junkrzy i kilkunastu ozłon- 
ków orntrnm  głosowało za t aktatem, to i 
wówczas opozycya wyniesie zaledwie trzecią 
ozęśó prrlzmentu. K ło Polskie będzie stano­
wczo głodowało za traktatem.

W  sferach politycznych utrw ala się coraz 
bardziej przekonanie, że projekty reform agrar- 
nyoh, złożone przez rząd pruski sejmowi,miały 
jedynie na celu przeciwdziałanie agitaoyi 
agrarnej. Realnych korzyści dla rolnictwa tru ­
dno się bowiem spodziewać po tych projektach, 
nad któremi toczą się obemie rozt rawy w ko­
misyi sejmowej. Izby rolnicze nie podźwig ią 
rolmotwa z obecnego upadku, co się zaś tyczy 
projektowanej zmiany dotychczasowego syste­
mu kredytu rolnego, to projekt ten, osłabiając 
zaufanie kapi alistów do pożyczek ziemskich, 
wpłynął nadzwyczaj ujemnie na tutejsze sto­
sunki kredytowe, wyrządził więc już dziś rol­
nik m dotkliwą s skodę.

Od p.wnago cza u zsczjna  się znów 
oźywbć repertuar teatrów tutej-zycb. Odegrana 
przed kilkoma dniami w teatrze Lessinga sztu­
ka Fedora von Zobeltitz p. t. „Bez dzwonie­
nia" (Ohne Gelaut) cieszy się trwałem powo­
dzeniem. Tło sztuki, które obrabia do znu­
dzenia już wyczerpany tem at rehabilitacji 
kobiet upadłych, zaczerpnięta jest z życia lu 
daości wif j  ;kiej w B andenburgii. „Residenz- 
Theater“ zapowiada komedyę D -rnb ifga  i ’£& 
bela (krytyka t a t alnego National Zeitung) pt. 
„Yerfeblter Beruf"; teatr Le-singa sztukę tłó- 
inaczoną z włuskiego p. t. „A bas-o porto".

Prz*d kilkoma dniami szalała tu burza 
która w Berlinie i okolicy wyrządziła olbrzy
mie szkody.

Nadzwyczajne dodatki do dzienników tu 
tejszych podają wiadomość o straszliwej kata 
strofie na pancerniku „Brandenburg". W skutek 
pęknięcia głównej rury podozai forsownej jazdy 
próbnej, znalazło śmierć na miejscu 46 osób 
a kilkadziesiąt poniosło po ezęśoi śmiertelne 
rany. Okręt Brandenburg" należy do eztrrech 
największych pancerników I  klasy marynarki 
niemieckiej. Ma trzy  wieże, podwójną śrubę, 
jest 116 met ów długi, 20 metrów szeroki, po­
siada machiny o sile 8000 koni, a obejmuje 
10 033 ton. Kadłub i pokład okrętu otoczone 
są pancerzem 400 milimetrów, wieże 300 mili 
metrów g ubym. Uzbrojenie pancernika sta­
nowi sześć 28 kalibrowych dział pierścienio 
wych, 14 drebniejszy^h dział, 2 działa rewol 
werowe, kilka kartaczownic i 7 rur do rzuca 
nia torpe lów. Okręt zbudowany jest cały ze 
tali. Wiadomość o tsj katastrofie z t?go po 

wodu wywołała tu przygnębiające wrażenie 
że „Brandenburg" zbudowany został w nie­
mieckich warsztata h  okrętowych, które, ]ak 
swojego czasu oświadczył w parlamencie re 
prezentant rządu, w niczem nie ustępują an 
gielskim i francuskim warsztatom.

Berlin 15 lutego.
Wiadomość o zawarciu trak tatu  handlo­

wego z Rosyą powitała ogromna większość tu ­
tejszej ludności z wielkiem uznaniem. W praw­
dzie trak ta t ten, aby się stać prawomocnym, 
wymaga jeszcze odpowiedniej uchwały parla­
mentu, już dziś jednak ta  uchwała nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. Zasadniczymi prze­
ciwnikami traktatu , czyli, wyrażając się do­
kładniej, objętej w nim obniżki ceł zbożowych, 
są jedynie junkry i nieznaczna oząstka człon­
ków stronmotwa centrum, hołdujących zasa­
dom agrarnym. Ta opozycya me wystarczy 
do obalenia traktatu. Zważyć też wypada, że 
po stanowczem oświadczeniu n ę  cesarza za po­
lityką ekonomiczną swego rządu, część jun- 
fcrów, a mir.nowicie wszyscy urzędnicy pań­
stwowi, których znaczna liczba zasiada w par­
lamencie, nie ośmielą się głosować przeciwko 
wyraźnej woli monarchy i jeśli nie staną w de­
cydującej chwili po stronie rządu, to przynaj­
mniej powstrzymają się od głosowania. R jz- 
strzygające w dzisiejszym parlamencie stron­
nictwo centrum w ogromnej swej większoś i 
będzie głosowało ra  traktatem . Na taką po- 
soawę tej partyi wpływają dwa względy — po­
lityczny i ekonomiczny. Odrzuoenie traktatu  
pociągnęłoby za sobą niewątpliwie rozwiązanie 1 
parlamentu, ustąpienie hr. Oaprhoego i powo­
łanie do steiu, wprawdzie nie ks. Bismarka, ale 
w każdym razie męża st nu tej samej szkoły, 
która to ewentualność nie uśmiecha się wcale 
katolickiemu stonnictwu w Niemczach. Z dru­
giej znów strony, członkowie tej partyi repre­
zentujący przeważnie przemysłowe okręgi za­
chodnich Niemiec, upatrują w ulgach, przy­
znanych przez Rosyę przemysłowi niemieckie­
mu , rzeozywistą korzyść dla niemieckiego 
narodu.

Korzyści, wypływające z trak tatu  dla prze­
mysłu niemieckiego, są też niewątpliwe. , Ob­
niżka bowiem cła <.d wielu fabrykatów zape- 
pewni temu przemysłowi, cierpiącemu od ca­
łego już szeregu la t w skutek nadprodukcyi, 
nowe rynki zbytu. Zresztą grzeszy sporą dozą 
przesady twierdzenie agrarczyków , jakoby 
trak ta t z Rosyą zagrażał niemieckiemu rolni­
ctwu poważnem niebezpieczeństwem. Nawet 
obowiązujące od kilku nnesięoy cła zbożowe, 
uniemożliwiające zupełnie prawie dowóz zboża 
z Rosyi do Niemiec, nietylko nie przyczyniły 
się do podwyższenia cen zboża na rynkach tu ­
tejszych, ale nawet nie zdołały zapobiedz sta­
łej ioh zniżce. Przeciwnie znów, otwarcie gra­
nicy wschodniej wywoła niewątpliwie oży­
wienie się, robiącego w ostatnich czasach roz. 
paczliwie bokami handlu, mianowicie we wscho­
dnich prowincyach pruskich i przynajmniej 
pośrednio odda dość poważne usługi rolnikom 
tutejszym, zapewniając im większą niż dotyoh- 
czas sposobność spieniężenia swej prouukcyi.

K R O N IK A .
Lwów 24 lutego, 

p. Namiestnik, Kazimierz hr.JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, był 
ocegdąj n» posłuchaniu u Cesarza. Monarcha przy­
jął p Nam eslnika w sposób nadzwyczaj łaskawy. 
Bezpcśrednio potem był p. Namiestnik na posłucha­
niu u arcyks. Albrechta.

Jubileusz Cesarza. Dnia 2go grudnia 1898 r. 
przypada 50-ta rc cznioa W3tąpieniu Cesarza Franci­
szku Józefa na tron. W całej Austryi już czynią 
przygo owania do uroczystego obchodu tej rocznicy. 
Krakowska Rada m ie js k a  uchwel ła o legdnj jelno- 
gt* śnie: wybn.ć homisyę z 10 radnych złożoną, ce­
lem obmyślenia i przedł żenią wniosków w sp.awie 
godnego uczczenia tsj rocznicy,

Konkursa. R da szkolna okręg .wa w Przemy­
ślu rozpisała z termir.em do końca marca r. b kon­
kurs na kilkanaście pcead nauczycielskich. — Wy­
dział Rady powii towej w Sokalu ogłasza z termi­
nem do 20go marca rb. konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Ta takowie z roczną płacą 600 złr., 
ryczałtem na objazdy 273 złr. i dodatkiem 50 złr, 
zaś z terminom do dnia 15go marca ogłasza kon­
kurs na dwie r osady pi3arzy gminnych z roczną 
płacą w kwocie 450 złr. i ryczałtem na koszta po­
dróży.

Towarzystwo historyczne we Lwowie. W ro­
cznicę śmierci Kia erego Lisśrgo odbędzie się we 
wtorek zebranie, połączone z odczytem dra A. Pro- 
haski: „Nowe poglądy na Witołde.".

Ks. prałat Malinowski. Jedno z pism ruskich 
doniosło o śmierci emerytowanego prałata i infułata 
gr. hatol. kapituły lwowskiej ka. Michała Malinow­
skiego.

Wiadomość ta okazała s;ę nieprawdziwą, ks. 
Malinowski po lekkiej niedyspozycyi wyzdrowiał 
wstał już z łóżka. Wskutek doniesienia owego dzien­
nika nadeszło do gr. kat. kapituły lwowskiej mnó­
stwo kondolencyjnych telegramów. Ks. Malinowski 
telegramy te wszystkie odczytał i oświ dczył, iż 
weźmie dziś udział w pogrzebie śp. Oktawa Pietru- 
ekiegc, kolegi szkolnego i sejmowego z dwóch pierw 
szych sesyi sejmowyc-b, podczas których obaj bardzo 
ostro z sobą polemizowali, chociaż później jako starcy 
70- i kilkuletni „przy staropolskim miodku" zupeł­
nie inaczej o sprawach tych mówili. Dla wyjaśnie­
nia dodić musimy, iż ksiądz Malinows4; i , zasia­
dając w Sejmie , Leleżał do otro. nictwa świętojur
skiego.

2 uniwersytetu. Wczoraj na Uniwersytecie 
Jagieli ńskim odbył się wykład habilitacyjny dra 
Leona Wacfcb. lza z medycyny sądowej na temat 
„Obłąkanie moralne ze stanowiska autropoLgii kry­
minalnej". Wykład, licznie zebrani słuchacze, hucz­
nymi nagrodzili oklaskami.

Docent prywatny, ór. Bronisiaw Lachowicz, 
mianowany zestał nadzwyczajnym profesorem chemii
na Uniw. lwowskim.

SSub. Dnia 1 merca o godzinie pół do 8-niej 
wieczorem w cerkwi wołoskiej we Lwowie pobłogo 
sławi ksiądz metro;olita Semfcratowicz związek mał­
żeński panny Leontyny Wauhnianinównej, córki po 
sła Anat.-Ia Wa-jhaianina z dr. Cyrylem Studzińskim 
lekarzem.

Klub miłośników sztuki fotograficznej we
Lwowie uchwalił na walnem zgromadzeniu wziąć u- 
dział w wystawie krajowej, do której dopuszczeni 
będą t.Jtże amatorowie nie należący do Klubu. Ter­
min do uadsyLnia okazów do końca kwietnia, zgło­
szenia zaś do 15 marca rb.

Na tern wclnem zgromadzeniu zniżono wpiso­
we dla członków Klubn nu 1 złr., wkładkę zaś ro­
czną 6 złr. pozostawiono w dotychczasowej wysoko­
ści, ze względu na zaaczna koszta w ib.

Prezesem wybrano p. Teodora Szajnoka w miej­
sce p. dra Strcmergera, który zrzekł się tej godno­
ści z powodu nad^ątlojego zdrowia; do wydziału 
zaś wybrano pp. Kozłowisckiego, dra Stromengera, 
Derdaukiego, Lesz zyńsóiego, Lewickiego, Wio ry ń ­
skiego, Fri dricha, Drwęskiego, Nowakowskiego i 
Szu'hiewiczs

Kroże. W Jaryczowie odbyło się dnia 22 sty­
cznia żałobne nabożeństwo z wystawieniem katafalku 
za pomordowanych Krcżun,

Dar. Do czytelni bar?z:zowickiej cfiavow:ł tam­
tejszy kierownik szkoły p. Stanisław Ziołecki 40 
dziełek z „Macierzy" i „Staszyca."

Neofitka. Żydowski baukisr w One.tynie Em- 
aig, miał bardzo piękną córkę. O rękę jej starało 
się bardzo wiciu bogatych żydów, osa atoli wszyst­
kich odrzucała, gdyż zakochała się w pewnym mło­
dym i bogatym katoliku, który równi: ż ubiegał się 

jej rękę. Emsig atoli cni słyszeć nis chciał o tem 
małżeństwie. Zakochana para postanowiła więc w in­
ny sposób dopiąć swego celu. Pewnej soboty, gdy 
stary Emsig był w bóżnicy, kochankowie wyjechali 
do Lwowa.

Emsig dowiedziawszy się o tem , z kilkoma 
żydami puścił się za nimi w pogoń. W Kołomyi 
równocześuie do tego samego pociągu wsiedli ucie­
kający i ścigający, ale ci est tui wcale o tem nie 
wiedzieli, że jadą razem zs ściganymi, gdyż kon­
duktor przypuszczony prz?z kochanków do tajemnicy, 
pokie o^ał całą sprawą tak, młodzi nb-spostrze- 
żeui przez pogoń, przybyli do Lwowa, wysiedli na 

orcu i natychmiast ud di się do zabudowania Św. 
Jura. Ti.m dziew, zyna oświadczyła, iż chce przejść 
na katolicyzm i pozostała w gmachu Tymczasem 
Emsig nie znal zlszy córki we Lwowie, wrócił do 
Obertyna i wniósł skargę przeciw temu młodemu 
człowiekowi, który córkę jego wywiózł do L?owa. 
Oskarżony atoli jawił cię sam w sąizie i złożył za 
siebie kaucyę w kwocie 5.000 złr. Rodzina żydów 
ska udała się następna do gr kat. parocha w Ober- 
tyuie ks. Lewickiego z prośbą o interwoncyę i o t 
a ty redzicom żydówki pozwolono się z nią zoba 
czyć. Ksiądz Lewicki uczynił zadość temu żądaniu 
ale wszystkie przedstawienia rozbiły się o o,ór ży 
dó»ki, która nie chciała widzieć rodziców i stanow­
czo oświadczyła, że chce jrzejść na katolicyzm, 
Dodać mu-irny, że w Obertynie były już 4 wypadki 
przejścia żydów na katolicyzm,'a mianowioie ochrzciły 
się 3 żydówki i 1 żyd z Herasymowa.

Z Tarnopola nam donoszą: We środę dnia
21 b, m. odbył się w sali tutejszego „Sokoła" 
gi s atutowy koncert Towarzystwa przyjaciół mn- 
zyki w Tarnopolu, który w nsjpiękniejszem świetle 
okażał działalność tego sympatycznego Towarzystwa, 
stojącego pod kierownictwem wytrawnego muzyka 
w osobie p. Alfreda Kołaczkowskiego. Punktem 
kulminacyjnym koncertu była „Wieczorni^a", scena 
przy kądzieli, na chóry żeńikie, męskie i mięszane, 
muzyka Jana Pachego, słowa tutfjszego adwokata 
Dra Tadeusza Trzcienieokiego. Scenę tę odśpiewali 
członkowie Towarzystwa przyjaciół muzyki pod ba­
tutą dzielnego dyrj gonta p Edmunda H .uswalda 
z rzadką precyzyą i con amore, za co też publi­
czność frenetycznemi oklaskami darzyła wykonaw­
ców. Na pochwałę i na nzaanie zasługują też wy 
konawoy rosz:y programu, pa&io Bauerowa, Piąt- 
kiewiezówna, Dyszkiewiczówna i słuchacz praw pan 
Plmer.

Na zakończenie odegrali nasi amatorowie: pań 
stwo Pohoreccy, panie Wieczerzekowa i Studzińska 
panowie MydLwski, Hauawald i Małaczyński wy 
borną komedyjkę z francuskiego „Dwie teściowe" 
z werwą i swobodą, zaamionują-ą nie amatoiów, 
lecz prawdziwych artystów. Sala była po b zrgi 
zapełninną, a publiczność bawiła się 
Czysty dochód z tego koncertu wynosi okoł > 100 złe 

Odczyt Mir arna- Wczoraj w ratuszu wygłosił 
M.riam odczyt p. t. „Z polskiego Parnasu", stano­
wiący właściwie sylwetkę literacką młodego poety 
Jaua Kasprowicza, Ponieważ o tym autorze napi­
szemy wkrótce z powodu ostatniego jego tomika 

t. „Anima luehrymans", treści od żytu nie po­
dajemy. Zazuaczamy tylko, że publiczność zabrała 
się bardzo licznie i oklaskiwała żywo prelegenta

Nowe prezty. z dniem 1 marca rb. wejdzie 
w życie urząd pocztowy w Buczkowicach koło Białej 
dla gmin Buczkowice, Godziaka nowa, stara i wil- 
kowska oraz Szczyrk.

Wieczorek humorystyczny odbędzie się w nie- 
‘ ' ’ Sokcła" ’dzielę o godzinie siódmej w sali „Solida" Jesteśmy 

proszeni, aby nie wyjawiać, co zawiera program; 
poprze tajemy zatem na zanotowaniu, że składa się 
on z dziesięciu przepysznych numerów deklamzcyj 
nych i wokalnych.

0 defraudacji W biurze solnam Wydziału 
krajowego możemy dziś podać bliższe szczegóły. 
Popełnił ją fachowy referent tego biura p. Kijańaki 
Był on dawniej komisarzem dyrekoyi skarbowej w 
Stanisławowie a następnie we Lwowie i miał przy­
dzielone do rt fera,tu sprawy solne. Potem kiedy 
Towarzystwo handlowe powzięło myśl objęcia sprze­
daży soli, poleciło mu wziąć urlop z urzędu, zebrać 
potrzebne daty w kraju i wypracować referat, a p 
Kijańaki wywiązał eię z włożonego nań zadania. 
Okazało się jednakże, że sprzedaż soli może otrzy­
mać tylko kraj. Więc Towarzystwo handlowe po­
leciło Wydziałowi krajowemu do prowadzenia tego 
interesu p. Kijańskiego, jako doskonale cbzuajomio 
nego ze sprawą solną. A ponieważ miał on również 
dobre polecenie od dawnej swej zwierzchności, przy­
jęto go jako „rtferenta fachowego" za kontraktem 
rocznym. Jak się teraz okazaL, p, Kijańaki, jeżdżąc 
jeszcze z remienia Towarzystwa handlowego po 
kr»jn brał łapowe od żydów, przyobiecując, że odda 
im sprzedaż soli. Kiedy więc zajął miejsce w biu­
rze solnem Wydziału krajowego poczęli się oni u- 
ponrinać o dotrzymanie obietnic, a ponieważ nada 
wanie zastępstw w handlu solą nie leżało w mocy 
fachowego rtferenta, musiał zwracać pobrane pie­
niądze. Zaciągał więc jedne po drugich długi lich­
wiarskie. Do tego przyłączyło się r zrzutne ży­
cie i h-.zardowa gra w karty i gra w loteryę, 
Wszystko to spychało go coraz głębiej po pochy­
łej drodze. W jednym n. p. miesiącu miił p. Ki- 
j, ński przegrać w loteryę liczbową 480 złr,, a pod 
koniec przegrywał po 1000 złr. i więcej jednego 
wieczora w karty. To wszystko pochłaniało wiele 
pieniędzy a dostarczały ich defraudacye.

Nie była to jednak prosta kradzież pieniędzy 
z kasy, bo p. Kijański nie miał żadnej styczności 
z kaeą, lecz szereg bardzo sprytnie obmyślanych 
oszustw. Pominąwszy już bowiem rozmaite kubany 
i łapówki, zdarzało się bardzo często, że ktoś, co 
otrzymał zastępstwo w sprzedaży soli, przyjeżdżał 
do Lwowa z pieniędzmi na kaucyę, a 
jak sobie począć, jawił się o poradę u

Drugi spo-ób polegał na bezpośredniena jtJ 
naruszaniu funduszów krajowych. P. Kijański przy- 
chodził bardzo wcześnie do biura, zdarzało się wi<5c, 
że weżny z Łolei, który przynosił (wisa na tran- 
sporty soli, zastawał jego tylko w biurze. P. Kijsń- 
ski podpisywał avisa, odbietał je, ale nie wciągał 
ich do aktów, a potem sprzedawał sól na własny 
rarhuaok, biorąc za wagon w wartości np. 800 zł., 
po 600, 500 lub nawet 400 złr. W ten sposób za­
garnął kilkanaście tysięcy złr.

D.fraudacyę, tuk sprytnie prowadzoną, odkry­
to przypadkiem. Oto podobnoś pewien ofieyalista, 
wysłany do Lwowa, aby złożył kaucyę za zastęp­
stwo w sprzedaży solą, oddał pieniądze, jak wielu 
innych, p. Kijańskiemu. Ponieważ zaś nie dostał 
żadnego kwitu, chlebodawca jego, niedowierzając 
mu, zatelegrafoweł do Wydziału krajowego z za­
pytaniem czy to prawda, że ofieyalista jego złożył 
kaucyę w ręce p. Kij-ńsfeiego. Wydział krajowy 
zaniepokojony tą wiadomością, ponieważ referent 
fachowy nie miał prawa pobierania żadnych pie­
niędzy, zarządził natychmiastowe śledztwo, którego 
wynik był taki, że tego samego jaszcze dnia zasu- 
spendowano p Kijańskiego i dano znać polieyi, aby 
miała b .czns oko na niego. Już po zasuapendowa- 
niu miał p. Kijański sprzedić na własną rękę' wa- 
gou soli jakiemuś żydowi, a uzysk .wszy w ten spo­
sób 400 złr. wyjechał do Wiednia, zapewne w za­
miarze umknięcie stamtąd za granicę. Zobaczywszy 
jednakże, że to się nie uda, powrócił do Lwowa, a 
tu został aresztowany i osadzony w więzieniu śled- 
czem sądu karnego.

Anarchiści londyńscy. Angielski minister spraw 
wewnętrznych, p. A^ąuitb, zdecydował się na ener­
giczne wyatąuienie przeciwko anarchistom.

Inspektor Mehille, tea'sam, który aresztował 
przyjaciela Ravachola, Frang is i którego specyalno- 
śsią jest czuwanie nad anarchistami, odbyt 16 b, m. 
rewifyę w klubie „Autonomia".

Ins.ektor zaopatrzony był _w formalny list wy­
konawczy, potwierdzony przez sąd policyi prostej. 
Towarzyszył mu silny cddział agantów policyjnych, 
ubranych po cywilnemu. Rewizya zaczęła się o godz.
10 tej wieczorem.

Przystęp do anarchisty' znego klubu „Autono­
mii" dla wszystkich jeit w ogóle bardzo łatwy i p. 
Melville załatwiał wszystko tak cicho , iż najbliżsi 
sąsiedzi klubu nie wiedzieli co się dzieje.

„Autonomia Club" mieści się przy ulicy Wind- 
millstreet, przyległej do Tottenham C.urt Road i zaj­
muje cały dcm, nie :óżaiący się ni zem powierzcho­
wnością od innych domów obok stoją-ych , chyba 
wielkiemi drzwiami od ulicy, zawsze szczelnie zam­
ka ętemi. Odrębny sposób pakania poucza portyera 
iż przybywający gość należy do członkół klubu.
P. Melville znał tę tajemnicę, dsstat się więc bez 
trudności do wnętrza i najpierw aresztował portye­
ra, n stępnie rozkazał ag ntoin, by puszczali wszy­
stkich, leoz nikogo nie wypuszczał’. Wszystkie wyj­
ścia z domu były pilnie strzeżone przez detektywów, 
którzy obserwowali także okna. spaccrając po drugiej 
stronie ulicy.

Członkowie klubu zaczęli się schodzić około 
godziny pół do 11 w nocy i na widok nowego por­
tyera niektórzy usiłowali zmykać, w czem im natu­
ralnie przeszkodzono, oświadczając, iż powinni uwa­
żać się za aresztowanych chwilowo.

P. Melyille tymczasem rozpoczął w wielkiej 
sGi klubu badaDie, które trwało do północy. Każdy 

członków powinien był powiedzieć swe nazwisko, 
miejsce zamioezkania i czem się zajmuje. Co do tego 
ort tiiego punktu odpowiedzi były w ogóle bardzo 
niedostateczne.

Dom przetrząśnięto od góry do dołu. Policya 
me znalazła wcale bomb, ani żadnych mstecyałów 
wybuchowych, natomiast wykryto wie!kie zbiory bro­
szur, oraz plakaty z czorwonemi napisami: „Śmierć 
Cąrnotow i 1“

Gdy Mely lle bawił w klubie „Autonomii" 
mm ajenci rewidowali niektóre domy w tej sa­
mej dzielnicy. Znaleziono tam też materyały eks­
plodujące, które oddano do zbadania spei yaliście, 
pułkownikowi Mt jendie

Nowy rodzaj szwindlu. Prawdziwie amery­
kański szwindel wydarzył się tymi dniami w Gra- 
cu. Pewien elegancko ubrany pan przyszedł wie­
czorem do pierwszorzędnej restanracyi. Zanim ka­
zał sobie co podać, zapytał kelnera, kto usługuje 
przy tefifonie, albowiem on, jako reporter jednego 
z miejscowych dzienników ma właśnie nocną słu­
żbę, to znaczy, że gdy redakeya dowie się o ja- 
kiemś ważnem zdarzeniu, zaraz go zawiadomi tele­
fonem, aby udał się na miejsce wypadku. Następnie 
zamówił sobie niezgorszą kolacyę, przyczem oczy­
wiście nie zapomniał i o przepłukaniu gardła, i 
wł śnie sprzątnąwszy z talerza dużą porcyę mię­
siwa, zajęty był konsumowaniem apetytnego ka­
wałka sera, gdy nadbiegł kelner od telefonu z za- 
wiad mieniem, że redakeya telefonicznie wzywa 
p. reportera, aby udał się do fabryki L , gdzie wy­
buchł pożar. Trgo było trzeba reporterowi. 
Z pospiechem chwycił za kapelusz i wyleciał jak 
bomba, przyczem oczywiście bardzo łatwo było 
ziporanieć o takifj drobnostce, jak zapłacenie ra­
chunku. Zaledwo jegomość ten opuścił restauracyę, 
„redakeya" przez telefon zapytJa ponownie, czy 
jej sprawozdawca udał się jnż ca miejsce kata­
strofy, co zaraz potwierdzono. Nazajutrz restaura­
tor dowiedział się, że żadna fabryka się nie paliła, 
a mniemany reportsr był oszustem, któremu chciało 
się zjeść bezpłatną kolący,j ę.

Z Wojniłowskiego piszą nam:
W numerze 41 Przeglądu zamieszczoną była 

korespondeneya z Wojniłowskiego, że ktoś gramolił 
się dwie godziny czterema końmi przez kawałek 
drogi dojazdowej do dworca w Bursztynie.

Do tej korespondrnoyi z mej strony dodam, 
że gdy ja wysłałem konie do stacyi w Bursztynie, 
woźnica mój wjechawszy na ową drogę dojazdową, 
ugrzązł w błocie próżnym wózkiem, tak iż z wielką 
biedą zdołał nawrócić konie i nakładając 11 kilom, 
drogi, inną strorą, aż przez miasto Bursztyn, dostał 
się dopiero do stacyi. Ponieważ z powrotem przabyó 
musiał tę sarnę przestrzeń, przeto nałożył 22 kilom., 
tj. taką przestrzeń, jak ze Lwowa do Kulikowa.

pogrzsb ś. p- Oktawa z Siamuszowy Pietru- 
skiego odbył się dziś rano o godzinie 10-tej z domu 
żałoby pod 1. 10 przy ulicy Koś duszki.

Wspaniały kondukt pogrzebowy poprzedzali 
prebendaryusze d mu ubogich, poczem jechał wóz 
obwieszony wspsniałymi wieńcami. Wymieniamy 
z nich niektóra :

Obywatelowi honorowemu, Gmina miasta Lwo­
wa. Najlepszemu przyjacielowi, rodzina Łosiów. 
Oktawowi Pietruskiemu, Wydział krajowy. Wdzię­
czni urzędnicy Wydziału krajowego. Drogiej pa­
mięci, Dr. Ziembicki. Wdzięczni urzędnicy baiiku 
krajow ego. Rada zawiadowcza kolei Lwów-Bełzec. 
Kochanemu koledze, w głębokim żalu Radziwiłł. 
Zacnemu koledze w dowód wdzięcznej pamięci, Ra­
da zawiadowcza kolei Lwowsko Czerniowiecko Jag- 
skiej. Swemu obywatelowi honorowemu, Reprezen- 
tacya gminy Bnczacza. Swemu dobroczyńcy, Woźni 
Wydziału krajowego. Dem unvergesslichm Collegen 

nie wiedząc 1 Oktaw Ritter v. Pietruski, zur danjebarer Erinne- 
referenta rung in aufrichtiger Yerehrung, Z i f  er. Prezesowi

,J ma. u o o i u  j >« - -  — -* ~ JT------ --  i  3 ”  v ^ .
fachowego. Ten odpowiadał, .że kaucyę można także . Rady nadzorczej, Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
u niego zostawić, brał pieniądze i nie oddawał ich stwa kredytowego ziemskiego. W uczuciu żałoby 
do kasy. ‘ > wdzięczności, Władysławowie Woleńscy.
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Za wozem postępowało <WhoWieńst. W;-miano- 
wioie 00. Prano "szkanie, Karmel i iii, Bernardyni, Ka­
pitała ormiańska i 00. Jezuii Koulukl żałobny 
prowadzili księża arcybiskupi Morawski i lssakoryicz. 
Pru d sztśoiokoLnym rydwanem, na którym w p ę- 
knej metalowej trumnie zl.żono zwłoki śp Oktawa 
Pmt.uakiego, na białej poduszie niesioio Kzyż ko­
mandorski orderu Franciszka Józblu, za trumną, 
pottąpowala na, bliższa rodzina zmurtego.

W olbrzymim urszaku pogrzebowym prócz ca­
łej zamieszkałej we Lwowie a yatokracyi, zauważa­
liśmy wszystkich przedstawicieli władz rządowych i
autonomicznych.

Orszak pog zębowy udał się u i są Trzeciego 
Maja i placem św. Ducha do kościrła 00  Jezui­
tów, gdzie odprawiono mszą i egzekwię żałobną, 
pocźem lu.-zył na cmentarz Łyczakowski. Przy zło­
żeniu do grobu zwłok , przemówił mieniem  ̂7 
działu krajowego marszałek kiajouy ks. Srnguszkc, 
imieniem urzędników p. Syroczyński.

Zmarli Ludwin Dzianott, właściciel cóbr, de­
legat Tdy .rżystwa kredytowego ziemskiego, długo- 
lettl członek Rady pow; towej, po długich cierpie­
niach zmarł 28 ln',ago w majątku swoim w Lubli, 
w nowie ie jasiebkim. Eks ortucya zwłok odbędzie 
jutro, a png zeb dnia 26 bm. o godzinie 1 I-tej. — 
Hipolit Ma; brzyński, były nadkontrolor kolei pań­
stwo • ej, zmaił dnia 19go lutego we Lwowie, w 65 
roku życia.

Stan powietrza. Term. — 8° o go Iz. 8 rano, 
w poł. — 2° R. Barom. 762. P ześliczna pogoda.

W parowych łazienkach. (Autentyczne).
Gosi. Cóż? Gotowa dla mnie wanna?
Kąpielowy. Gotowa, tylko z g°rą' ą wodą ma­

my biedę
Go§L Cóż tak ,ego 9
Kąpielowy. Nie en'6 się t>ni veż z grzać, za- 

marzłe zupełnie,
Myśli
Mędrzec nietylko robi to, co umie, ele nadto 

nie robi tego, czego nie unre.

Literatura i Sztuka^
* Kronika muzyczna. Ogólne zajęcie obudził w 

Warszawie „wieczór symfoniczny1* w salonie Tow. 
muzycznego. Interesujący ten koncert zorgan:zowuł 
Adam Miinchheimer, firma dobrze zapisana w opinii 
W£.rszt.w8Hiej, w wykonaniu zaś wz.ęty udział siły 
amatorskie, zarówno orkiestraHe jak solowe, oraz 
„Lutnia" pod batutą Maszyńskiogo. Pierwszy numer 
koncertu stanowił główny interes dla publiczneści, 
grano bowiem uwerturę z opery „Ideał" Moniuszki. 
Dzieło to, odnalezione wśród pozostałych rękopkó > 
mistrzu, nigdy dotąd nie było wykonane, rierwsza 
część uweitury, traktowana w stylu romantycznym 
weberowskim, bawi słuch kolorytem orkiestralnym 
oraz rozmaitością tonów i przechodzi w formę allegra 
Opracowanie nosi na sobie ślady mistrzowskiej ręki, 
lecz bogactwo motywów nie stawia tej kompozycji 
na równi z inn im. dzTiami genialnego twórcy.

0  koncercie młodziutkiego W a rs z a r ia  ” na Bro
nisława H ober mana dochodzą z Paryż- okła ne 
wiadomości. „Koncertu tego“ pisze jeden z reoen 
zeniów „oczekiwaliśmy z nadz ayczajną ci. ;-•»« 
nibmniej jednak z glętokiem przekonaniem, e *o 
niś nie przerasta mia>y zwykłych cudowny o  ̂ zieu, 
które wzbudzają zaob-ryt głównie zię l swoim z ô  
cistym loczkom, ładnej sukien e, małym rączaom i 
w cgóle temu, że są zjawiskiem niecodziennem.

To też z pewnem nieiowierzeniem czytało się 
chlubne oceny dzienników belgijskich i holenderskich, 
a zdania o nim przez znakomitości świata muzycz­
nego wypowiedziane wyglądały na upizejmą zachętę 
należną dziecku.1

Ten sceptycyzm jednak rozwiał juk mgłę wy­
stęp Bronisit.. Od pierwszych taktów czuć było, ża 
ten malec jest wirtuozem skończonym. W grze jego 
uwydatnia się głęboka technika, ale co ważniejsze, 
pewna indywidualność artystyozca, któ'ej zwykle 
brak „cudownym" dzieciom. To też gdy smyczek 
Bronisia umilkł na cbwilę po wykonaniu koncertu 
Mendelsohno, cała sala szmerem zachwytu objawiła 
doznanb wrażenie. W nokturnie Szopena, gdzie nie 
chodzi już o tfekt natury technicznej, ale o zrozu­
mienie i odczucie du:ha twórczości kompozytora, 
mały artysta spisał się jak najlepiej, a gdy w tań­
cach węgierskich Sarasatego akompaniator opuścił 
pięć t iktów on niezmięsz my tem, pomimo że nie miał 
nut przed cobą, przesaoczyl i niepostrzeżenie z ó- 
Vnał się z fortepianem. Po tym numeize malec 
kilka razy pojawiał się na estradzie na żądanie 
3łuchaczy.

Kwartet czeski, zćoźony z pp. Hoffmana, Luka, 
Nedbala i Wichaan, koncertował 21 b. m. w Kra­
kowie i dozLal tam gorącego przyjęcia, któ. a się 
nawet zamanifestowało wiońc; mi > ykouano 8 ut to ­
r y  K wal tet D srorzaba, któ y był pis. wszym zrzęda, 
charakteryzuje wybornie jasiego lodztju jesw talent 
tego kompozytora. Pewna legeniarcość, tajemniczy 
świat wspomnień, łączą uh tu z meloayą, pcłną pro­
stoty i tej miękkości, jaka cechuje wogóle naturę 
ełowiańską. Jego humor t. yska bogactwem rytmicz- 
nem, p zypcminającem niero dziarskość Szumaua, ale 
mniej demoniczną. Inny zupemie typ muzyka Btanowi

KROLOWA ZŁOTA.
POWIEŚĆ 

PAWŁA d’A'GREMONT.

(Ciąg dalszy).
  Mieszkając Da Kubie, była ona serdeczną

przyjaciółką m argrabiny de Santa-Cru" a nadto 
chrzestną matką Nadiny i zna ją I piej niż 
ktokolwiekbądź -nny. Pójdę do ni< i powitm 
co tu się stało; ona poradzi mi lub przekona,
że się łudzę.

1 uspokojona nie )0 powziętem postano­
wieniem., oczekiwała chwili sposobnej udania 
się do baronowej Jauobsen.

III.
P a n i  J a c o b s o n

Pałac Jaoobsen, położony w środku przed­
mieścia Poissonniere, jest jednym z najwspa­
nialszych gmachów nietkniętych ręką burzy­
cieli od ozasów wielkiej rewoluoyi

Zbudowany za panowania Ludwika XV-go 
przez Mateusza Jacobsona, jednego z bogatych 
Holendrów, osiadłyoh we Francyi dla prowa­
dzenia interesów bankowych, utrzymywany

Sim-tmu. Obdarzony niep^spcliŁum uczuciem jest on 
śpiewakiem, który mało liczy) się z locum Tło jego 
n zuć stanowi pragnienie świetniejszych dni dla oj­
czyzny, jnhiś rodzaj wajJelotyzmu, który wiecznie 
patrzy w przyszłość u odwraca się od tego, co go 
oŁftcza. Tę cechę nosi też wykonany na koncercie 
krakowskim utwór „Z mejogo życia". Trzecim utwo­
rem był kwartet Haydna. Wykonawcy zdobyli sobie 
zupełne uznanie.

Z San Francisco w Kalifornii dochodzą wieści 
o powodzenia, jakiego doznaje w Ameryce sędziwy 
nestor naszych muzyków Antoni Kątaki, znany w 
świście jako kompozytor i pianista. Niedawno oboho- 
dził 78 rocznicę swych urodzm koncertem, na któ­
rym zagrał głośną kempczycyę „Przebudzenie się 
lwa" a potem „Andante" B?ethovena i „Scherzo* 
Szopena, tsk wspaniale, że psnie obecne w sali pła­
kały. Mimo sędziwego wieku Kątski, który jedyny 
z Polaków posiada tytuł „doktora muzyki", nie usta­
je w pracy zarówno wykonanarczej jak kompozy­
torskiej.

Niesłychany dotąd przykład entuzyazmn kon­
certowego, który niestety usiał trng'czne następstwo 
zdarzył się w Niższym Nowgoi-o’zie. W klubie han­
dlowym odbył się tam koncert w którym wzięła 
udział śpiewaczka B łyczowa Po drugiej części kon­
certu mianowicie po odśpiewaniu kilku numerów 
przez tę psmię, rozentuzjazmowani słuchacze z galeryi 
zaczęli tupać nogami tak zawzięcie, że z balustrady 
oderwała się część sztukateryi, ważąca przeszło 5 
funtów, i z wysokości trzsch sążni ugodziła w gło­
wę aptek, rza miejscowego, Warszawianina, którego 
broczącego we krwi i omdlałego z fcólu wyprowa­
dzili przyjaciele.

Część ekonomiczna,
Wiedeń ‘22 lutego. 

{Z). W ywód włoskiego ministra finansów 
wywarł na giełdach przygnębiające wrażenie. 
Jakkolwiek bowiem wiedzii.no, że stan finan­
sów włoskich jest bardzo opłakany, to jednak 
tak ponurego obrazu nikt nie oczekiwał, jaki 
Sonnino nakreślił. Zwłaszcza zapowiedź kon- 
wersyi niektórych długów państwowych wło­
skich, która równa się redukcyi procentów, 
oburzyła wprost sfery finansowe w Paryżu, 
gdyż kilka miesięcy temu przyrzekał rząd 
włoski uroozyście, iż 0 redukcyi kuponów 
wcale nie myśli. Reuta włoska w jednej chwili 
spadła z 78 na 74, w dalszym oiągu p -prawiła 
się ookolwiek i w Berlinie zamknięto ją na 
75 60, prryski ta .g  jednak nie chciał aprobo­
wać tego kursu i zamknął rentę włoską na 
74-35 Skutkiem „ex p o e“ włoskiego mi-iistra 
spadły opiócz renty włoskiej także wszy t kie 
walory instytutów, mających jakąkolwiek 
styczność z Włochami, a więo w pierwszej 
linii we,lory kolei południowej, a także akcye 
fabryki broni spadły bardzo dotkliwie, bo o 
l1 zł., gdyż wobec rozpaczliwego położenia 
finansowego Włoch sfery giełdowe nie wierzą 
w to, ażeby to państwo mogło obecnie robić 
znaczniejsze zamówienia karabinów.

Zniżka dzisiejsza ograniczała się jednak 
tylko na walory, mające jakąkolwiek styczność 
z Włochami, na targu innych papierów pano­
wał ruch bardzo ożywiony, podsycany jeszoze 
tem, że bank angielski zniżył dziś ponownie 
sv.ą stopę prooentową z na 2 od sta- Jest 
to minimalna stopa procentowa banku angiel­
skiego i od r. 1892 wcale jej nie było. Do te ­
go zniżenia eskontu skłoniło dyiekcyę banku 
angielskiego bardzo znaczne zwiększenie się 
zapasów kruseowycb, które wynoszą obecnie 
29-7 milionów fantów szterlingów, podczas gdy 
oyrkulacya banknotów je3t o 5’8 milionów 
mniejszą. W  walorach bankowych i przemy­
słowy: Ł mieliśmy więo dziś zwyżkę, - z kolejo­
wych zaś od dwóch dni są na pierwszym pla­
nie akcye kolei czerniowieokiej, które dosięgły 
kursu 268‘/,. Mó wią bowiem bardzo głośuo o 
nabyciu tej kolei przez państwo na własność. 
Sprawa założenia we Włoszech wielkiego ba > 
ku kapitanami niemieckimi postąpiła znacznie 
naprzód. B ura tego banku będą w trzech mia- 
staob, a mianowicie w M.dyolanie, Turynie i 
Gonni, a na czele każdej z tych filii stać będą 
Niemcy. Kapitaliści niemieccy czynią bardzo 
gorliwe starani*, aby pozyskać do udziału 
w tem przedsiębiorstwie wiedeński Zakład kre­
dytowy, który ma szeroko rozgałęzione stosunki 
z Włochami. W  tym celu wyjechał do Berlina 
dyrektor Zakładu kredytowego p. M&uthner. 

Ostatnie notowania:
Kre-lyiy aus .r. 364 75, węgierskie 435-— 

Anglobanki 157 50, Uniony 268-—, Benkvo?e'n v 
130-20, L&nderbanki 25540, Ludwiki 217 25, 
Czarniowicekie 268 50, Elbethale ‘242-50, Renta 
papierowa 9810, srebrna 97'90, austryscki 
złota 120 20, 4 ° 0 aust;:. renta wal. kor. 97 65, 
węgierska złota 11740, 4°/0 węgierska ren a 
wal. kor. 95 20, dukat 5-91, 20-frankówka 9 92—, 
marki 1219, ruble 1 333/4.

§ Wiedeń 22 lutego. Spirytus 17.80 do 17.90.

Historya tej kobiety jest nad wyraz wzru­
sza jącą i sra' tną.

Pani Jacobsen była skromną robotnicą pa­
ryską, zrodzoną w sferze bardzo ubogiej. Matka 
jej, rzeczywiste wcielenie dobrooi, uczciwości i 
poświęcenia, odumarła ją  wcześnie, zmęczona 
złem obchodzeniem s i; oj ra. Dziewczyna, ubó­
stw iając- ją, cios ten odczuła niezmiernie. Ale 
umiersjąoa w ostatniej chwili rzekła jej:

— Przebacz twemu o’ u i staraj się skiero­
wać go do dobrego; jeże li<hoeaz, bym była na 
tamtym święcie szczęśliwą, przysięgnij mi, że 
poświęcisz się dla niego.

Paulina, rozgniewana i z sercem przepeł- 
nionem goryczą, umilkła i nie choiała wyko­
nać tej_ przysięgi. Ależ Czyż można odmówić 
umierającej i ukochanej osobie ? Zresztą, matka 
nalegała Dpóty, aż Paulina przysięgę wykonała.

I  dofzym ała jej. Prowadziła gospodar­
stwo domowe w porządku wzorowym, starała 
się ojca, utrzymać w domu, przewidywała jego 
żyozenia, pielęgnowała go, szukała dla niego 
rozrywek.

Ale usiłowania te były bezskuteczne. Po 
kilku ani .oh, ojcieo jej, Eugeniusz Płanfó, ma­
larz poknjcwy, powrócił do życia de wi oij jzego, 
a ponieważ nie było już żony, którą mógłby 
oió, gdy wracał do domu pijany, kuL ki więo 

przez kilka pokoleń z czcią reagijną, cDok na spadały no, głowę biednej Pauliny. 
gromadzonych w nim bogactw - dzieł sz tuk i,} Rozwinięta w niej już wówczas duma 
irzez dług’ szereg lat nie ulegał zadnvm zmia-1 oburzyła się; dziewczyna zawiązała w węzełek 

nom i przekształceniom. Za pałacem rozciąga.; należące do n 'ej ubranie i postanuwiła uciec, 
się purk z drzew starych, na froncie zaś pr Ale na progu drzwi przypomniała sobie przy- 
obu stronach, stały oficyny, mieszczące w sobie sięgę, wykonaną umierającej matce i pozostała,

• » ■ I YT7 Ł i l Ł .  j  i t ■ ■ .  •   r

§ Sprawozdanie i  targu zbożowego na Kleparzu.
K r a k ó w  23 lute-go.

Po chwilowym zwrocie ku zwyżce, jaki 
z począGtiem tego tyg dn a ua targach węgier­
skich nastąpił, wc-zoraj znowu słabsze zapano­
wało usposobienie, tak, że oeuy powróc.ły pra­
wie do dawniejszego stanu. W  obec tego, jak 
niemniej z i wzglęiu na miejscowe wtrunki, 
targ  dzisiejszy na Kiep&rzu odbył się w vupo- 
sobieniu spokojnem, a ceny ostatnie zaledwie 
się utrzymały. Lepsze, suche gatunki fszenicy 
i żyta kupowano dość chę tn ie ; natomiast gor­
sze ziarno, którego jest najwięcej, było za­
niedbane. Owies trzym a się w c^nie. Jęczmień 
bez odbytu.

Płacono: pszenicę białą 7‘50 do STO, czer­
woną 7-35 do 800. _ żółtą 7 25 do 8 00, żyto 
6-10 do 6'65, jęczmień browarny 6 25 do 6 75, 
na kaszę 5-2Ó do 5 '65 ; owies 6'30 do 6 '90, 
rzepak l ‘2-25 do 1300; wyka 0 00—0 00; koni­
czyna czerwona 65—80; biała 65—80. W szyst­
ko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

ogólny

biura, rozmiarami i wrzącym w nich ruchem 
podobne do sal jakiego ministeryum.

Rzeczywiście bankowy dom Jacobsona był 
jednym z najbogatszych w Paryżu i prowa­
dzącym największe i najważniejsze interesa.

A jednak na czele tego banku absolutną 
panią i kierowniczką była kobieta, bez niczy­
jej rady lub kontroli.

W kilka dni później ojcieo jej, powró­
ciwszy, jak  zwykle, pijany, przyprowadził z sobą 
jakąś kobietę, spotkana zapewne gdzieś na rogu 
ulicy.

— Człowiek nie stworzony do żyoia samo­
tnego — rzekł do swej córki, która, zapłakana, 
protestowała przeoiw wprowadzeniu kobiety 
obcej do ich ubogiego poddasza. — Czy by-

Wozorąj podpjsano n- 
koleją ozoruiowiecką, 
prowadzić bidzie na 
na wszystkich liniach 
akcyonaryiuzom gwa-

Obligatiye 4‘|20|0 pożyczek k ra jow ych
z  r ,  l e e e  i  i e o e

elegramy „Przeglądu14
Wiedeń 24 lutego. Ministerstwo sprawie­

dliwości życzy sobie przeprowadzenia skróco­
nego postępowania przy naradach nad nowym 
kodeksem karnym. Dotyczący wniosek zosta­
nie postawiony na fednem z najbliższych po­
siedzeń Izby.

W yjazd C-.sarza do Mentony, który miał 
nastąpić w ponisdzirłek, dozna ze względu na 
stan Aroyksiążnej Mi ry i Immakulaty pewnej 
zwłoki.

Wiedeń 24 lutego. Komisya budżetowa 
odbyła wczoraj pierwsze posiedzenie i zała­
tw iła na niem rubryki „tytoń" i „loterya".

Referent rubryki pierwszej p. Suklje 
skonstatował, że konsumeya cygar zwiększa 
się, a zmniejsza się Lonsumcya papierosów.

Minister finansów dr. Plener zabrał głos 
w toku debaty i oświadczył, że lefo ma finan­
sów w poszczególnych krajach mona chu jssb 
konieczną i rząd uczyni w tej mi rze odpowie­
dnie propozyeye w tuku debaty n td  reformą 
podatków. Zamiarem rządu jest przekazać kra­
jom pewien p.ocentuwy udział w podatkach 
realnych, nadto zamierza rząd podwyższyć 
pndktek od wódki i część docnodu z tego ź.ó 
dła odstąpić lówaież krajom wedle klucza kon- 
sumcyi w ólki w każdym kraju. Przeprowa­
dzić grunt >wną i zupMuą rewisyę ustaw o 
n&leżytoś dach jest niesłychanie trudno, to 
też zamiarem rządu jest przez częściowe wno­
szenie przedłożeń usuwać po kolei najjaskraw­
sze uciążliwości. Przedewszystkiem trzeba 
będzie usunąć tę niesprawiedliwość, że naleźy- 
t.iśó przenośna cd obdlażonych gosp darsfcw 
włościańskich jest wyższą jak od nieobdłużo- 
nych. Ubytek, jaki stąd pows anie w docho­
dach państw a , pokryć masi reforma po­
datków, wedle któiej zaprowadzona będze o- 
płata w progresy i, odpowiadającej wysokoś.i 
czysiego spadku.

Stempel dziennikarski przyn.si państwu 
obeonie 1,620.000 zł., owóż minister nie może się 
zgodzić na zniesienie go, zanim nie dana bę­
dzie państwu jakaś kompensata tego dochodu. 
Stempel od kalendarzy nie gaieeie nikogo, a 
zniesienie go wy żłoby na korzyść tylko na- 
kłidoom. Nad uniesieniem loteryi będzie mógł 
rsąa zastanowić się dopiero po uchwaleniu re­
formy podatków. *

Komisya przyjęła rezoluoyę, wzywrjąoą 
rząd o zuiesienie stempla od gazet, tudzież re- 
zolncyę p. Pinińskieg-1. domagającą się ograni­
czenia i rychłego zniesienia loteryi liczbowej.

P  Pmiński domagał się rewinyi ni- ja­
snych i pełnych sprzeczności ustaw o naltźy- 
tościaeh. Zdaniem mówcy, obowiązkiem zarzą­
du skarbu państwowego jest starać się o to, 
ażeby ustały zupełaie nieprawne wymiary na- 
leżytuśei.

Wiedeń 24 lutego. W  procesie przeciw 
anarchistom wiedeńskim zapali wczoraj wyrok. 
H&ipk skazano na 10 lat, a Hahnela na 8 l&t 
oiążkiego więzienia, steściu oskarżonych uwol­
niono zupełnie, resztę zaś skazano na ciężkie 
więzienie od 2 do 4 lat.

Areyksięt a Marya Im m akuLta (matka 
aroyksięcia Leopolda Salwctors) chora jest od 
kilku tygodni t a  zapalenia i wrzód w rodzę 
skutkiem noszenia oze ny, h  jedwabnych poń­
czoch. Lekarza orzekli, że choroba przeszła j ż 
w zakażfnie krwi i opera^ya jest konieozną 
AroykTężna zgouz ła s'ę na operaoyę, którą 
wykonał wczoraj pi\f»sor WeinlecLner w asy- 
scenoyi profesorów Alberta i "Wiedsrh fera. 
Ope:aoya powi< dła się szczęśliwi?. Biuletyn le­
karski wyu »ny po operaoyi opiewa : „Zapalenie 
zak&źae przybierało zwolna chartk ier róży, a 
na kostce utworzył się wrzól, który otwarto.

liśmy u mera i księdza — dodał — tobie nic 
do tego. Milcz i bądź posłuszna, bo inaczej 
źle z tobą będzie.

Wprowadzona kobieta niejednokrotnie plecy 
biedne; dziewczyny zapoznała z swą silną pię- 
śoią. Paulina przez pamięć na sv ą przys'ęgę 
milczała i była podu-.zuą.

to  dwóch tygodniach malarzowi doku­
czyło s.a,rmieuie i pojenia, zwiaszcza to osta 
tnie, kob;e y, która w domu niczem zająć się 
nie chciała.

— Widzisz moja Paulinko — rzekł wtedy do 
swej córki w przystępie rozczuleni i, jakie na­
padało go niekiedy po upicia się — j i  wiem, 
żem stary łotr, ale musisz mi przebaczył gdyż 
jestem twoim ojcem. Zrwszlą, bądź sponojna, 
już to się więoe1 nie powtórzy.

I  rzeczywiście, przez kilka Ini prowadził 
życie przykładne, codziennie chodził do roboty, 
był lepszym dla swej córki i wracając wieczo­
rem, przynosił jej parę pomarańcz lub bukie­
cik fiołków.

Ale zmiana ta nie trwałe długo i pewnego 
dnia rozpoczął znów dawne życie, naprzód z 
butelką, następnie z kobietom;.

W tedy dla biednej Pauliny pobyt w do­
mu stał się istnem piekłem. W  przeciągu pół­
tora roku sześó kobiet kolejno spełniało nad 
nią władzę matki i stosownie do swego 
usposobienia, jedne ją biły - krzały osbie usłu­
giwać, inne pieszczotami i łagodność ą  usiło­
wały nakłonić do życia, jakie p- ow idoiły same.

Paulina, obdarzona instynktami wysooe 
uczciwym i poczuciem godności, o ile cierpli­
wie znosiła pierwsze, o tyle z cburzeniem uni 
kMa drugioh. Zresztą, wieuziaL, że te hanie­
bne związki jaj ojca trwały krótko, a ponieważ 
umysł jego, nadwerężony pijaństwem, słabnął 
widocznie, mówiła więc dc siob;e:

— Prędzej lub później musi to ustać, a je­
żeli będę miała odwagę wytrwać przy nim do 
końoa, wtedy ja urządzę jego życie, będę go

zostały wypowiedziane przez W ydział krajowy z dniem 
1 me; 1894. Obligocye te przyjmujemy już obecnie jako 
gotówkę po 100 złr. doliczając kupon bieżący przy z 

uranie na inne obkgaoye

Przytomność 'korci ; st niezamącane, 
stau zad waliiiŁjąoy."

Wiedeń ‘24 lut go. 
kład u. iędzy rządem a 
na mocy którego rząd 
własny rachunek ruch 
łfpltri czerniowieckiej, a 
rautuje roczny dochód 2,200.000 zł.

Bćrlin 24 luteg-\ parlamencie zapo­
wiedział wczoraj sekretarz stanu Nebarding, 
że prace nad ułożeniem obcw ązującego dla 
całego państwa nowego kodeksu cywilnego u> 
kończone zostaaą późną jesionią 1895 r.

Londyn 24 lutego. Wcz rsj odbył się po­
grzeb anarchisty Bourdina. Luducść obrzucała 
błotem karawan i wołaL: „Precz z anarchi­
stami".

Paiyź 24 lutego. Souat odesłał napowrót 
do k^-misyi projektfnTawy o pc dwyższ^nie ceł 
zbożowych.

Piezes izby p Dupuy otrzymał od anar­
chistów wiele lLtów z pogróżkami. W jednym 
z tych listów znajdował się procn strzelniczy. 
Polioya przedsiębierze wciąż rew izja u osób 
podej^za-ych o to, że są anarchistami.

Sąd przy ięgłyeh uznał Lauthiera, spraw­
cę zamachu na posła serbskiego Georgie- 
wioza winnym, przyznał mu jednak okoliczno­
ści Lgodzące. Skutkiem tego trybunał skazał 
go nie na śmierć lecz na dożywotnia ga'ery. 
Przy ogłoszeniu wyroku zawołał L a u th ie r : 
„Nifch żyje anarchia".

Anarchista Hetoy przyznał się wczoraj, 
źa on to popełnił w ubiegłym roku zamach na 
kemLaryat policyjny przy ulicy des lons^ En- 
fants,

Rzym 24 lutego. N i wcsortjszem posiedze­
niu parJamenfu uzamlni&ł d p. Badaloci imie­
niem czterech poGów socyal sfcycsnyeh interpe- 
Jaoyę co do zaprowi dzenia sta u oblężema na 
Sycylii i aresztowania jrzywódzcy Rooyaluflpw 
Bsauf. Mówca wnrsi, a ’iy z tego powodu cały 
gabinet postawiono w sbavl oskaiżauia.

Z kolei dep CiJaj.-.ni uzasadniał swoją 
interpelaoyę co do wrzekornego nc,ruszeoia Lon- 
styłucyi ptzez rapńąwacnenil stanu oblężema 
na Sycyiii. Colajani omawiał Sitercko stesunki 
na Sycylii i żądał, aby rząd poprawił stosunki 
tamtejsze roz m semi zarząlz-niam i polityo^ne-

HOTEL IMPERIAL. O. Lr. Daniu-Borkowska 
z Ponikwy. A. br. Kapri z Czerniowiec. T. Certo- 
wicz z Krakowa K. Buchsbaum z Wiednia Dr. J. 
Fc lk ze Stanisławowa. J. KunaszowBfci z Perekosów. 
K. Lipiński z Sanoka. W żartkowska z Odessy. 
G. Zicmbicki z Gal cyi. S. R»uch ze Stanisławowa. 
E. Kindler z Lipska. H, Arnstein z Berlina.

N a d e s ł a n e .
Rubryka ts nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze tei 

u&k 3? 9iobi« zsi nią żadnej odpowiedzialności.

O k n h s k  o p e r a t o r

D r ę  T e o d o r  B a ł ł ^ b a n
b. asystent prof. Borysikiewicza. Wałów:. 7.

»pecytt'i»ta choról* gardła nosa f płac

Dr. Kazimierz Trzeieniecki
Kopernika Nr. 14, D piętro 

po 5 letnich studyach specjalnych na klinice prof Schró 
dera w Wiedriu ordynn e od godziny 11—12 przed p o­
łudniem i od 3—5 pc poladnia. D'a ubogich be.ipłatnit.

Lekarz chorób dziecięcych
Dr. Zdzisław Szydłowski

ordynuje od 8 — 6 ul. Teatralna 1. 5 ^naprzeciw Katedry).

.Sascyalicta chorób ŝ óiftpii i ikenorycżnich
Dr. Kazimierz Podlewski

b. lekarz na klinice proi. Fournierr w Paryżu i Lesaara 
w Berli lie,

Ordynuje od godz. 11—12 i od 3—6. nl, Chor^żczyzny 16 

Lekarz cliorOb wewnętrznych
Dr. B o l e s ł a w  M a d e y s k i

h. elew. asystent klin. tek. Uniw. Jagiellońskiego 
po kilkuletnich specyatnych studyach w Berlinie 

i Wiedniu.
Ordynuje od 3 —5 ulica Mickiewicza lic zD a  6

:a urzędników tądo-

niesłu~znymi 
żs tylko za-

mi i eltoaomiczncmi. Przy tej sposob ości u ie- 
rzał mówca gwałtów;ńei 
wych ua Sycylii.

Criipi stanął w ich obronie i bronił ró­
wnież sądótf' wojennych j rz d 
zarzu ami i zarzu ił C lajaniemu, 
wiść z niego prremawie.

BlidapłsSZt 24 latcgo. W  d..l zym oiągu 
debaty nad ślubami cyw ilnym i, przemawiał 
wczoraj minister oś,Maty Giaky i oświadczył, 
że prawo państwa do uregulowan:a ustaw  
małżeńskich nie podlega źad wj wątpliwości. 
Sytuacya na Węgrzech jest tego rodzaju, iż 
rozwikłać ją moż .a t jlk o  przez zaprowadzenie 
przymusowych ślabów cywilnych. Jeżeli się 
urzeczywistni p ogram rządowy, wówczas u- 
wTni się państwo cd wy^.naaiowych kajdan, 
zipewni się wolne.śó w.zystkim  kośeiol m i 
wyznaniom, tudzirż ds się wyraz tej zasadzie, 
że wszy tkie wyznania są między sebą iówne, 
a po nad nimi stoi państwo. (Piękna zasada 
masonów! — P .z  p, Red. Przegl) Rz^d chce 
załatwić tę  kwi tyę stanowczo, hr. Apponyi 
zaś przez Yrprowaizanie cywil tych małżeństw, 
z koni.czności dąży do prowizorycznego za- 
łatwieSiaj które stałoby się powodem wiel­
kich welir.

Były pre-zes ministrów h r.'Ju liu sz  Szapa- 
ry  zwalczał przediożenie rządowe i wykazy­
wał, że żadne wyznanie nie życzy go sobie. 
Zresztą dopóki Węgi-y nie będą msteryałuie 
i cywilizacj juie saonsolidowane, dopóty n ie­
bezpieczną byłoby rzeczą zaprowadzać przym u­
sowe małżeństwa cywilne

Wiedeń 24 1 .tego. A roykd.żna Marya 
lm m ikulata przebyła noc dość pokojnie i nieco 
spafa.

Ce arz wyjedzie dc Mcntony 27 b. m.
0 godzinie 5-tej rano. Podróż tę odbędzie Ce­
sarz incognito p o i nazwiskLm hrabiego Ho- 
henembs z małym orszakiem, w którym  udział 
wezmą w elki kon’uszy ks. L ic h te n s t.in i jen«- 
ralny adiutant hr. Paar.

I* rz :y jechali d o  L w o w a
d-ria 24 lutfgo I89i

HOTEL ŻORŻA. A Gaiewofzowa z Kontów. 
O. Sehned z Fi lejówki. M. Burzyński z Bucza- 
cza E. SuLnurąfeil z G.ód'a. Dr. St^n. Gradz;ń- 
sfei z Krakowa J. Nowakowski z Sędziszowa. Sucter 
z BiTej.

HOTEL CENTRALNY. J. D .i eraicka z To- 
pclui ;y. Dr. Gol !srhoid?r z Czerniowiec. S. Domań­
ski z Chlebowie. Dr. A. Dulęba z Lutowisk. W. 
Pląskowsfei z Krakowa. K. Smol i ki z Przemyśh. 
E. Treter z Topolni. y. F. Tuthlowitz z Krakowa. 
S. Waldsteiu z Saazu. L, Morgenitern z Wiednia.

p:elęgnowóła i tym sposobem spełnię życzenie 
mojej matki.

I  przewidując chwilę, w której ojcieo jej, 
zniszozony rozpustą, nie będzie mógł więcej
1 racować, nczyła się prasowania i naDrała w tym 
fachu wielkiej wprawy.

— A ch! — mó ?iła sobie nie~az z westchnie­
niem — gdyby choć przez dwa lata chciał 
żyć rozsądnie i oszczędnie, mogłabym się urzą­
dzić, a wtedy inne byłoby życie.

Ale zmiana postępowania była dla Plan- 
tego rzeczą niemożliwą. Paulina uważał* się 
za szczęśliwą, ;ezel: w dzień wzięcia zarobku 
nie przepił wszystkiego i jeżeli przez całe dwa 
tygoanie nie była zmuszona żywić jego i sie­
bie ze skromnej swej pracy.

Pewnego wieczora Plante przyprowadził 
z sobą kobietę dusznego wzrostu, o cienkich 
wargach, jasnych oezaoh i szczupłą, którą, zda­
wało ®ię, znał od dawna. W ypadkiem tego dnia 
był trzeźwym.

— Dasz jeszcze j?dno nakrycie — rzekł do 
córki — pani zostanie u nas na obiedzie.

Paulina nie odważyła się uczynić uy igi, 
lecz spojrzała na ojca z wyrzutem. Przybyła 
kobieta spostrzegła jej wzrok.

— A to co? a to co? Panienka, widzę, nie- 
zudowulnioni? A to mi się podoba? J a  tego 
nie zniosę Będziesz ty  zaraz śpiowiia inaczej...

I  gdy Paulin?, nie odpowiadając, jak gd^- 
by nie słyszała, z wyrazom rozpaczy na tw a­
rzy krzątała się dalej około obiadu, przyjaciół­
ka jej ojca wybuchła gniewem.

— Więc sprowadziłeś umie tutaj dla tego, 
ażeby ta  błsźnica poniżała mnie? — zawołał^ 
zwracając się cL mal°rza.

— Daj spoaój — odrzekł malarz — to dobra 
dziewczyna, ma tylko swoje kaprysy. Ale to 
prze |dzl<.

— Ale je. nie mam ochoty znosić jej gryma­
sów... Niooh mnie przeprosi, w przeciwnym ra­
zie odchodzę natychmiast...

U L w  najobficiej
®  woda mineralno |

s i c i m i o ^ i K
napó; oszeżwiający stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach azyl 
k ita ach fol; dka I pęcherzu

Henryk Mattoni. karl&bad i Wiedeń.

J O I V A S Z  
imm b a i^ o w y  f k an to r Tymla r

wr. Lwowie, ulica JagTlloiiska 1. 8,
J k  i przednie wazelżli p a p ie r y
wartościowe * monet i pa najdokimanlcj 
szym ku i-ie  dziennym

P R O M E S Y
do ciągnienia 1 marca 1894 n a  loay państw, z r. 
1 8 6 4  po 5 ztr. (promes/ na potów'c tych losów pc. /Ir 
wraz ze Ettmpltu ł h  n  w y g r a n a  S U O .o O O  

kor. względnie LóO.OOO koron,
Przy zamówieniach z prowinayi uprasza sig o do- 

łąezaaie 20 ct. n i portoryam.
Uprasza się o łaskawe wczesa# zamówionia, gdyż 

na dwa d ii przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powoda 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wyko.iane

  ■ ! —  -

R o k  z a ł o ż e c i s  1 8 5 3 .

AUGUST ftCUELLENBERG i SYN
dom ha kowy i kantor wymiany w< Lwowie nl. Ka­
rola Ludwika 1. 1 kupuje i sprz-idaje p.piery wart 
P i o m t s y  do ciągnienia 1 mai ca 1394 r. po złr.
5 na połówki tych losów po złr. 3 wraz ze stem­
plem. Główna wygiaua 300 000 koron, a wzgtódnie 

150.000 koron.
Wydawnictwo gazety „oeowań .Nadzieja". Pre- 

numer ;ta roczna 1'50. Nu prowincy. 1 60.
Zlecenia z prowincyi załatwić się ja_ ntjianiej 

odwrotną pocztą.

Lwów dnia 2* lutegu. (5  Izby handlowej#
ikeye zi sztu'- Kolej gal. Karola Lndwika

200 zł. m. k. 216-— do 219-—. Kolej Lwu w Czerń. JasBki. 
po 200 zł. w. 2674— do 270-—. Banka iipotecznego po 
200 zł. w! a, 868'— do 378'—.

Listy .sascawne za lGo z ł-  Banka hipot. gal 
5 “L losow. w 40 la t 10C 80 do 101-50. 5*/, z Kt‘j, prem.
109-80 do TO'50, 4 '.'! los. w 50 lat. -OT -  uó 1GJ-70.
Banki krajowego ł' |, |, los. w 51 lat. 100-50 do 101.2C. 
Bankc krajowego 4C|, los. w 57 lat. 97-30 dc 98.—. Tc . 
kredyt gal. ziemsk. 4 \  (I- cmisya) 9&-bt do 99-—. 4 11, 
los. w 41V, lat. 98.20 do 98-90, 4 ’/, loi. w 66 latach 95 20 
do 98-90. 4*.;°|t los. w 62 lat. — - do —.—.

— Nie uczynisz tego, W irginio!
— Nie uczynię? Zobaczysz — odrzekła i po­

wstawszy, zwróciła się ku drzwiom.
— W irginio — wołał Plante głosem błagal­

nym — proszę cię, zostań.
— Za nic! — odrzekła megera, wzraszająo 

ramionami i postąpiła parę kroków ku drzwiom.
— Paulina! — zawołał Plante zrozpaczony 

postanowieniem W irginii — przeproś panią na­
tychmiast. Rozkazuję ci!...

— Za co mam przepraszać ? — zapytała 
dziewczyna — czyż powiedziałam choć słowo?

— Ach! ty  łajdaezko! — zawołał rozwście­
czony Plante — więo ty  i mnie nie chcesz 
słuchać? J a  oi tu  zaraz sprawię!...

I  pochwyciwszy laskę, zaczął ją bić po 
plecach.

— Przeproś, przeproś natychm iast, bo za­
biję cię!

Paulina wyrywała się i broniła, ale siły 
szesnastoletniej dziewozyny nie długo mogły 
opierać się rękom jej kata. Zwyciężona i zbita, 
padła na kolana i zapłakała, szepnęli jeden 
tylko wyraz: przepraszam. Poczem padła ze­
mdlona.

W irginia wróciła się.
— To mi wystarozy — rzekła. — Widzę, że 

jesteś rzeczywistym mężczyzną i potrafisz na­
kazać szacunek dla mnie. Pozostaję.

I  nie troszcząc się o leżące na podłodze 
nieszczęśliwe dziecko, siedli dc przygotowanego 
przez Paulinę obiada, przeplatanego tak  ozę- 
stemi libacyami, że wkrótce zasnęli oboje na 
podłodze.

I  w takim stanie, biedna sierota, otrze­
źwiona chłodem grudniowej nocy około godzi­
ny drugiej spostrzegła swego ojca. Grube łzy 
pociekły po jej policzkaoh, rozpacz i wstyd 
targały jej sercem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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l K T ( J / r  7 r i -* 15 L u tego  1894.

5. rehae aglonenśa aw/Lłyr* 
drartlem 1 /, «4. od r / r u s  tła- 
et>  tli ł m  <li Ł la »  m  i  e ć .  ■:____

O p u ś c i ł a  p r a s ę
książka do nabożeństwa dla niewiast pod tyt.

Chwała Boża
przez ks Bobrowic** chełmskiego wygnań­
ca. kaznodzieję, obejmującą Btronic 630, for­
mat kiesa nkcwy, na pięknym ptpierze. 

Oprawna w płótno ozdobnie 90 ct. i l"ai>, 
w skórę ozdobnie zlr. 1 80, 2, 2 50, 3 i 
wyżej, w aksamit ozdobnie złr. 2 50 i 3. 
W imit. kości ełoniowoj i szyldkretu 3 zlr. 
Tego samego autora książka do nabo- 

- żeństwa pod ttu łem
B e ż e  ł c c c ł i a m .  C ię>

osobna dla chłopców i dla panienek, w róż­
nych oprawsch po 45, 55, 90, 1“20 kr. 

Do nabyeia w składzie przedmiotów tieści 
religijnej pod fiimą ;

W i n c e n t y  K u c z a b i ń s k i
Lwów, ul. Karola Ludmikal. 3 2 43. 

Leśniezy poszukuje posauy zaraz. 
Adres M. K, w Gizymudowie 531 5-10

Koiicesynnuwane Biuro intorma 
cyjne Lwów, Meryi Yiąsanicz, zostało 
przeniesione ul. Byfestuska 1. 3 1 piętro i 
ma do umieszczenia guwernantki, nauczy­
cielki, bony i prywatnych oficyalLtów.

669 3 S
Buraunw pastewnych 100 cetnaiów 

do sprzedania. Droga wulec a Nr. 10.
 _________________  558 j)  3
P o s z b k n j ę n a n c z y e l e l s  do chłop 

ca w III klasie normalnej Adres: M. W. 
Stasiowa Wola, poczta Bursztyn. 5t0 3 8

l i K k l l l
na prowincji poszukuje natychmiastukcń 
czo-.y maturzysta gimnazyalny. Zgłoszenia 
pod adrejłm. F. G. Tarnów nlica Panny

_____________Maryi Nr. 17,_____561 3 3
Urząd pocztowy Baranów poszukuje na 

tyehmiast ek spedytor ki i telegrafistki.
_  669 2 - 3

K l u c z n i c a  obznajomiona wszechstron­
nie w gospodarstwie i kuchni, posznkujo 
miejsca od 1 marca M, W. Balonowa 1 
Lwów. 574 2-3

D la matek
dbających o zdrowie swoich dzieci polecumy

Jap" puder sit ssjtfwij
uznany przez pierwszorzędne piwagi le­
karskie jak P.of Dr. Czyżewicz, I)r. 
Kniaziołncki, Dr. iVTfrczyński, Dr. rtroj- 
nowski, Dr. Wachtel i innych za najlepszy

Jedynie prawdziwy,
jeżeli każde pudełko opatrzone znakiem 

ochronnym „godłem Opatrzności". 
C e n a  p u d e ł k a  3 5  c t  

iżkltil główny w aptece Beizera we Lwowie.

.-.I -UHM. .*■. ■UJM VM» jr -

J a n  I h n a t a w i c z
•we Lw- wie u ita  Kopertiikł 1. 3, nlioa H»liok& 1. I I  
w Krskowia Sukienni e i. 20, w Ozerniowcaoh Rynek

i. 2, poleca 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach

M y d ło  k ę i l ź w i n i i w e  używa się przeciw wyrzutom i pla­
mom naskórnym.

M y d ło  b o r a k s o w e ,  wpływa batdzo korzystnie na płeć, do- 
kładnio oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znakomicie działają­
cym środkiem przeciw opalenia, "pryszczykom i pęcherzykom na twa­
rzy ; przeciw piegom i zgrubieniu naskórka, 25 ct.

M y d ło  f. a i n f o r o w e  z uśmierza swędzę rie i pieczenie skóry, 
usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i rąk, 25. ct.

M y d ło  k a m t o r o w o - s i a r k o w e  usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa otalenie słoneczne i piegi, kawałek 30. ct.

M y d ła  P r e o H n o w e  zawiera 6"|, czystej kreoliny, znako­
micie oczys cza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, trądziki, płeć 
odświeża i wydelikatnin, kawałek 35. ct.

M y d ło  s i a r k o w e  z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia p yssezy i wszelkich wyrzutów na skórze, 25. ct.

M y d ła  M m o ło w o - g l i c e r y n o w e  Bkłada się z 35°„ gli­
ceryny i KPI,, smoły (dz egciu.i, jest pod każdym względem jednem 
z najlepszych desinfekcyjno hygienicznem mydłem toaletowem. Jako 
zwykłe mydio do użycia codziennego, jest przez swą desi nfekcyjność i 
skórę zmiękc:ającą własność znakomitym oraz wypróbowanym środ­
kiem do usunięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie­
gów, plam wątroliianych, wągrów :tp„ kawałek 3 >. ct.

M y d ło  s m o ł o w e  zawiera 40°fo smoły (dziegciuj; nsuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, po cenie nóg i Inpież na gło­
wie, kawałek 30, ct. 332

aty -a -7-.

Wina
Szampańskie, francuzkie w c* 

łych. pól i ćwierć flas ksch.

S t a r e  a  I n a  wigierskie, bisz 
pańskie, franca k e i inne, tu ­
dzież prawdziwy J h k on lak . I . ł -  

k w o r y ,  S t a t k ę ,  / y -  
t n i A w k ę  

poleca

Karol Bayer
we LWOWIE, przy ulicy Kra­

kowski ąj i. 11

E ll lS iK S
G. K CHRISTIANA

następca
W. BILIŃSKI

Lwów, ul. Hetmańska 2
poleca

H E R B A T Ę
chińską i rosyjską

w najp rzedn ie jszych  gatu n ­
kach

M elange fam ilijny  fuut 2.10
S anainska „ „ 3*— |
K ayaow  „ 4‘—
M olange kró lew ski „ 5‘—
W ysiew ki II  „ I*f>0

1 » j
w paczkach po V» 1 L
V, 1 1 funta pełnej w a- t
gi. Zlecenia zamiejsco- i'
we BBhateczni* się bsa-
awłocznie. ' • O  ‘
Za opakowanie nic się U

nie liczy. >1
4H:9 38 ? |

Dzieci z Mpszych familii znajdą po■ 
mieszczeni* z wiktsm i staranną rodzi­
cielską opi-kę w domu iz aelickim. Bł ż -za 
wiadomość Brtorego 2ti dr w i 16.

507 6-6
V ¥sr .e l i e  to żary kol.inm.ln , owoce 

południowe i śwież- jarzyny 5kg. franco 
po najtsńs >ch cenach wy syta' Edward 
Ka. :zorow-ki T iost. I * ( i ś z u k u j ę  odbi r-j 
ców na świeże fealufory, cenę podsję 
odwrotnie Kaczorowski T i st 528 3-a

P A S Z T E T
z gęstli wąlróbek drobiu i zwierzyny 
niebywale wyborny. Puszki glinia­
ne po lr. 1 8:». Duszki lutowane z klu j
czykai. i po 85 eh i 45 ct poleca zarzą i 

dworu Lapszyn poczta Brzcżany. ' \ 
N a s i e n n e  jęczrmona, owsy, kartofle; 

najlepszych gatunków poleca Zarząd dobr 
Strz alków, Stryj lub Towarzystwo handlo 
we I.wów Jagiellońska. Cennisi franco.

Wyzina (Hausen)

Sandacze rzeczne, łososie
h o m a r y  ś w i e ż o ,  k a l a f i o r y ,  k a w i o r  

gruboziarnisty
p o le c a ją  b a rd z o  ta n io

S l a n n  łąkowego luz namuti 18 eązn ] 
sprzedaje Z-rząd gospodarczy Pokropi w:a 
poczta Koz“ów. 571 2 4

O s o b a  z dobremi rekomend eyarni, 
znająca się na gospodarstwie wsiowem 
oraz na kra.'irczyznis i szyciu bielizny 

. znajd, ie umieszczenie, zgłaszają i się piać 
Akademicki 1. 4, drzwi 7 i,a I pi.trże

532 2-3
B z ą i l c a  l u b  e k o n o m  mu iii o 

i ć t n y  k a w a l e r  p Iniący tego rodzaju
obowiązek w Prasach, ol een e w U-lioji, 
praktycznie v ykształcony, z powo u wy 
dzierżawienia npijątku, p-sznkuje odpo 
wiedn ej pondy od K kwietnia kr Zg'o 
szenia Biuro dzieuników Ul?y.tw:fie«o 
Lwów, Kiliń.ki go 2. 557 2 3 j

N a u k i  b n c h n l ł e r y i  p d n ó j n e j
udziela OSOBM) -a p io uim ciem,1
ZBIOROWO w kursach spec, aln . h (d i, 
Pań odrębnie), zakłada księgi, przepiowi- 
dza akrnt. a, intormi je L. t .  Vellze. Pr* 
kowska 7. 530 3-4

Lwów, dawny gmach Kasy Oszczędności.
566 3-4

N a n c z y c i t l a  na wieś do chłopców 
w wieku 7 i 10 lat pot zetmję zaraz. 
ZgłOizenia z podaniem w runków nade 
słać W. Piasecki Susiztya p. Miknlińce.

___________" __________ 581 1 2
P o s z u k u j e  się folwarku do kupie­

nia lub wydzierżawienia w pobliża Lwo­
wa. Bl-ższej informacji ud de!a k* nce a 
rya Adw. Dra Sor.nia prz/ ul. B »je 
rowg i*j 1. 12 we Lwowie. ’ 581

On cherche bonne
f r a n g a i s e  pr.ui un enfant de trois ans. 
S’adresser au , Biuro Dziemików i Ogło 

sz«ń“ de Plohn a Lemberg, 
P o s z n k n j e  s i ę  b o n y  f r a n e n z  

k l e j  dla ddecka wieku trzech lat, Zgło­
szenia do Biura Dziesniaów i Ogłoszeń 
L- Plohna we Lwowie 579 1-4

B o n a  Niimkii f/orblsnka z doskona- 
łem i polereciami zsraz do umieszczenia 
Agtcce (International) Mme de Sikorska. 
Kraków, Hotel Saski. 573 1-3

T r o k a r y  i spuszczad * dl* hjdia p. - 
Irca nożownik Jan Liuruk ul. Bołmów 
1 3 dawniej Wekslerska.

Wanny długie
po złr. 16 i 18, naBiadowe po złr. 6 i 

7 £0 poleca

Piotr Chrząstowski
’• sw.del ła laziy  we Lwowie, plan K*-s. >•; 

»y 1 isaorto-jw JTatedrei

Prawdziwej

Masy francuskiej
jedyny skład

ta.

Alojzego Hiihneri
we Lwowie, Rynek 38.

WsEeltea inno Ukbiykuty f.<% 
a a fe ic ffa io tfre m , 2417

Kapelusze, cylindry
własnego wyrobu i z najlepszych fabryk 
zagranicznych poleca pierwsza fabryka ka­

peluszy w kraju

OZJASZ GOTTLIEB
Liców, ulica Karola Ludwika 35 i Krakowska 18.

r:xxxxxxxxxxxxaxxxxxxxxxxx^
T o w a r z y s t w o  k r a j o w e  x

d la  h a n d lu  i p r z e m y s ł u
pr.df.je do wiadoihości, że na feądame izionkótf zaopa­
trzyło oreo.-ie swoje akj&dy v.e Lwowie p zy ul. Akada­
mi kiej i 2 i w Krakowie Sławkowska 1 1, oprócz włd* 
enyi ii wyr. bów Kor..issyń:kiet>, także we wszdkiego ro ­
dzaju zag rad ez .e  yłótny, cLiffony i skistingt a pierwszo* 

rz^dnyok fabrykach.
Poleca również własnego wj-roLu

Kołdry na czystej wełnie i Materace
po umiarkowanych cenach.

Cenoiki i próbki towarów wysyła się na żądanie franco.

O f r e k c y g i

a r ia c e fs M ie  & *

,e io ia ^ 6.
spofKąśbsMse w  s p t e e «  p i d  A n ie ła s n  S tr ć d w i

O .  B r a d y  w  K r o m l d r y ż u  (M aizw z), |
siary i m ea r j środek kćsrikay, cboałajfcy m a U -  
aueit! rodbraja d w r e h a i'

Tffc ttet wą«s ;ar{ ^  tM  cesteKSirp
aBS&m&S* IS^SS i

D e w t  N a e s h l  A© ^ e d w e j a ę )  * •  M .
Sktednskt s s  pod&a«.

' Prawdy ve fesrwjpi* »«»>
feęelfcw w e aą do w

Lwowie główny shład apt. dr. Piotr Mikolasz, Jakób Bei -̂er, ap. Stanisław Lach. wic*, 
apt. dr. T. Zarży cki, Krzyżanowski, Jakób Piepes. Zygmunt Rucker, K. Sklopiński, 
Tytus Łazowski. Wewiórski, — w Bełeie art. Gros — w Bóbrce apt. Balbina Mig- 
dlicka — w Borszczowie apt,. M. Piotrowski— w Brodach tipt. Bronisław Witos>aw- 
ski, M. Kulak,W. Landesberg, K. Maryanowski i Sp, ■ w Brzeżanaoh apt. Ad. 
Durst, Lobos — w But raczu apt. Kornel Łowicki w Czortkowie apt. Ludwik 
Noss - w Dolinie apt. F. M.’ Traufelner w Drohobyczu apt. Krzyżanowski, apt. 
Kajbuzowski--w Glinianach apt. A. Heln: - w Jeziornie apt. Czemeryńsk:', Zahra-
dhik — w Jezierz nach spt. A. Kraińsk. — w Husirit.yuie apt, Czerski, Piekar 
ski — w Kamionce strum. apt. Karol Piepes, Karol Pilewski w Kopyczyńcach 
apt. łteder— w Kr. ko-.vcu apt, Feliks Walczak - w Loputynie apt. 8t. Grunfold — 
w Mielnicy apl, Kokowski - w Mostach wi< Ikioh apl,. J. bieliński — w Niemiro- 
wie apt. Przedrzymirski Pomorzanach apt. A Aleksiewioz Potok Złoty Br. Wit 
Mewie z — w Przemyślanach apt. E. Baranowski — w Olesku apt. A. Eofler — w. 
Radzichowie apt. Jaśkiewicz — w Ro dole pt. Lud. Mierwiński vr Samborze apt. 
Aleksiewicz, Maresch w Skale apt. Wojciech Rogalski— w Skolem apt. A. Le­
chowski — w Sokala apt. E. Wysoczański — w Stryju apt. Cbalbazany, Komo 
rowski, Karol Jahr. Tłumacz apt. Wmc. Szankowski— w Tarnopolu apt. Fleisck- 
mann, Fr. Jamrógiewicz i Kohane w Tnrceapt. spadkobierców. M. Piatesa— w Zbara­
żu ap t.— J. Kruh w Zborowie apt. Rappaport — w Złoczowie apt. Petesch, Rap- 
jiaport— w Żur a wnic apt. J, L, Tomaszfiv/ski—w Dąbrowie u apt. W. Ileinca. We 
Lwowie apt. Antoni Ehrbar.

i k

został zaopiniowany następąjącem świadectwem : 
C®*a.xsU«o łc ió le w s ls l

chemloznc-fizyolo- ś, J giczny zakład dla 
prób nad uprawą wina i owoców
w  K l o s te m e u b u r g u  k o ło  W ie d n ia

Niżej podpisany potwierdza niniejszem, że zwie­
dził g,-,m osobiście zakład panów Bergera Volk et 
Comp, i że się przekonał o raoyonaln m urządzenia 
t*goż. jako też o wyborności używany h przyrządów.

Na żądanie panów właścicieli wzięto z rozmai­
tych beczek próbki koniaku tamże produkowa iego 
urzgdownie i poddano je badaniu w laboratoryum 
c. k. zakłada probierczego.

Badanie okazało, że ten kociak jest zupełnie 
czystym destyhtem wina i że tenże jest szczególniej 
odpowiednim dla medycznych celów.

Przełożony c. k. zakłada probierczego:
Prof. dr. L. Roesler.

do nabycia 2638

w  l i a n d l u

St. Markiewicza
L w ó w ,  B j n e k  4 2 .

I’) *V

mi

1

P
■I# # # '1

Ap tokarz A. Hofmann w Klostemeuburgu
poleca od wiciu lat wypróbowany, ból 

kojący środek domowy

K o n c
ę\V« ' - t^TT bo’

coWN
*\\jO

. Goto "
ct.

o o o o o o c

w tlaszk cB 1°

N a  s e z o n !
L A T A R N I E

a a  B s f t e ,  o l iw ę  I  św ie c e .

L a ta r n ie  atajeane i gospodarekio, b »zpi cun i w rasi i 
up-.dku f^fttarkt <j zne kiesz nkowo, saładant. L atar­
k i  baapieeseństwd, dla górników, kopalń, składów nafty 

i t. p. poleca w WL-lkiiii wyborze

Alojzy Hubner, Lwów, Rynek 38.
86 ' 4 - 1 0

Najwydatniejsze prawdziwe

sadzonki chmielowe z Saaz
z okięga chmielowego w 8 a?.z 1 Guldbaoh hal można spro radzić 

{.o 7 złr. 50 ot. za 1.000 sziuk, stacya Saaz. 551 1.5

J ó z e f  X2Z e  1 1  e  x
właściciel realności 1 producent chmielu w Saaz I. 827./

O łaskawe a ryc' le klecenia ukraszam. Przy większym oalio  
rze zoiżeme oi-̂ a ■ t>t &ko.-ane pu własnym koszcie obi ozarn.

Handel towarów korzenn^cF
198 6-12

xxxxxxsxxxxxxxxxxxy
,»22aiLaihiL̂ >1̂ ^ i'g fiaaaigsg^ą[3fe»;a|g[

D o u i e ^ l e u l e .w r
Mam aaszczjt oznajmić Sz-n. P. T. Public.:ności i Wielebnemu Ducho­

wieństwu, że z dniem Igo Lutego b. r. zostaje otworzony przy ui. Trybunal­
skiej we Lwowie, obok handlu Wp. Lewickiego) nowy

H o t e l  „ " W ' s c 3 0 . d . a . “
pod zarządem właściciela hotelu Centralnego we Lwowie (t*. T e o d o r a  
S t r z e l c z u k a )  Hotel „Wand <“ składający się z 24 elegancko umeblowa­
nych pokoi w cenie od 60 centów do 2 zl. za dobę wraz z pościelą. Zarazem 
donosi Bię, że w tym hotelu urządza właściciel domu p- Jakób LówenuecK 
f i e s t a ń r a c y ę  2  p o k o j a m i  d o  ś u i a d a ń ,  zaa dla kółek zamkniętych 
salon gościnny na I p. Polecając się względom 8z. P. T. Publiczności zosta­
jemy z wysokim szacunkiem 

37 j 6—8 Jakób Lówenheck i Teodor Strzelczuk.

L w o w s k - . e  
laboratoryum chemiczne

świadectwem z d. 24 marca Is92 do 
1. 1918, stwierdziło, że jedynie tutki 

au k ej- ne z fabryki

i. Hf. fóiemojowskiep
we JLwowie 

e «  • * d r o ik iu
, j ,  e a k o d b w e .

Do nabyci* w sklepach:

s .  w .  n ie m o jo w s k ie g o
. Teatralna 3, 

w* Lwowie Jagiellońska 6. 
w Krakowie Sawt-nuice 28. 

oraz we wszystkich handlach i trafikach.
Zlecenia z prowincji odwrotnie prsy 

6,!XXj franco.
G a l r a t g e  s i ę  p r z e d  S ic a s ism i  

n s ś S a s S ó w n i e ł* 8 ® !'

A a .  1 3 A . L A . W A .
RA* ul. Drajerowskiej i Kiai- 

m icr*ow skie j w eLw u w  c puleca:

St. Jago di Cuba najszlachetniejsza aro­
matyczna pół kilo i-la .

Ceylon plantacyjna s '.lam etna grabo ziar- 
 ̂ nista aromatyczna pół kilo 1 08.

Ceylon perłowa najpiękniejsza pół kilo 1- 8 
Ceylon plant, szlacn. śr. dnio-gruba pół 

kilo 1-04.
Ceylon plant, szlach. silna aromatyczna 

pół kilo 1-— .
Złota Jawa, aromatyczna pół kilo 1 08. 
Mokka arab ka, silna aromatyczna pól 

kilo 1 Od.
Knba zielon.wa bard.o dobra pól k. 0'90. 
Santos żółta zdrowa pół kilo 0 60. 1

Przy odbiorze ut.raz 6 ciu kilogramów 
kawy odsełam do każdej staoyi pocztowej 
trankOj nie biorąc nic za opakowanie.

Oliwę do maszyn 
Pasy do maszyn

Płyty i węże gumowe.
Tekturę, asbest, minium, b le iw ia  

poleca 
po cenach fabrycznych 

skład farb, lakierów i pokostów

W. Czopp
Lwów, Ż ółk iew ska 2. 

Ż a ł o b n a  w  i * « k u  1 8 4 3 .

A r t u r  K o ś c i c k i
we Lwowie

ni. Ossolińskich 1. 11. Filia ul, Sgo Maja 
” liczba 2.

Komisowe składy
towarów tylko najlepszej jakości

Ii.. A . W  A
pod godłem „Syrjusz* *|, Ko na'przed-

niejszej zł. 1.

Herbaty
rosyjskie i chińskie od 2 zł do 6 zł 
Kakao hollen lsrskie VJ6 Ko 30 ct.
, Ko ił .  l -90 ct.
Czekolady franc. i szwaj i, *1, Ko 

40 ct. i wyżej. Czekoladki l  i 8.
Koniaki wyborne od zł. 2 do zł. 

3-76 ct but.
S z a m p a n  franc. 5 zł. i R u m  

Vanilii łasa aka 15 i 20 ct. 8 <96
Za 4  c t . można 
w prze- lagu 15 do 25 
minnt mieć kąpiel w 
donra kto knpi wan­
nę lab kanapkę z 
aparatem ulep. o- 
nym do ogrzania » o - 
dy. Wanny blasran 
ne lakierowane, wan­
ny cynkowe połą­
czone r  tusssm, po­

kojowa tasze, pokojowe parnia karacyjns). 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie po­
kojowe p 'literowane, ł*. II n u r i l o u  
Lwów. nlica Jagi llo s.lw 1. 9. Na żądanie 
cenniki gratis i franko S3I63-7

&

Ogłoszenie. Dom komisowy d a 
ziemi -n w Sta o t ła - o  w? e ma na 
sprzedaż konioay ę nesieni)^, i ze~ 
noną i b ulą, luce-Łę fraiioaśbr i 
węgiershą tymotkę, sobski s?ub w 
różnych f.ducsiucb, orna kukuru 
dsę na k&rrn^ Ju l posr.ebę g ,- 
rzelń.

(Knpuj n mbjslra a me 11 ciiłopela!
To mogę stanowczo o rno ej fabryce 

powiedzieć, 1 o tylko takie wielkie przed­
siębiorstwo jak moje, może przez za- 
kupno gotówką olbrzymiih zapa^ów 
i inno korzyści, tan e wydatki na inte- 
les które w końcu na korzyść kupują 
cego wychodzą.

sjianiałe wzi>ry dla jirywetnj ch 
darmo i opł tnie. Bogate książki w: o 
rów j kich jeszcza eie było, dła k aw- 
ców niefraskossne.
M a t e r y e  n a  u b i o r y  ptruwienuy 
i tiO'kiny dla Wys. Kleru, prz >jJsowe 
nahry- na ubrania d‘a c k. urzędni­
ków, t ltż< d a  uster nów, strasy 
ogniowej, gimnaityiów, ua lilit.ye, na 
biluniy i i-tołu do grania, pokrycia na 
wozy, gunie, taaze nieprzemakalne na 
ubrśni* myśliwskie, ma erye do pra- 
nis, pledy podróżne od zł 4 do 14 
IV: it  tego co kosztują, uczci e, trwa­
łe, czysto *e'niane towa y, a nie tani4 . 
sz/ a y, i ieopŁcające roboty k> awiec-1 

kiej, poleca

J a n  S f i k a r o f s k y
BERNO (Ma iszesfar Austry )

Największy skład towarów sukiennych I 
w wartości pół miliona złotych. S

S T  P o s y ł k a  t y lk o  z a  z a 'ic z k ą .  T g s g  =

Listy w ;olski-n, n ienie kita, cze- ; 
skim węgier-kira, włoskim, frai cuskim 

j  i angielskim języku. 508 |

Obrzar dworski w Bóbrce pod Lwowem 
poszukuje

zdolnego ekonoma
starszego żonatego znającego Bię dosk' nale 
tak na uprawie ro’i jakoteż na lacyonal- 
nem prowadzeniu obory i opasie bydła 
Zgłoszenia przyjmuj właściciel fl. Czsy 
kowski w miejt u. Aie uwzględnione poda 
r ia zostaną b z oipowiedzi. 540 5 6

x x ° l
■ ^ 6

Ani

l l f c

Ekonom
słusznego wzrost i, w sile wieku, •nergics- 
ay, z bardzo dobrami nko-nendicytmi 
poszukuje porady gon tego od 25 marca 
br. Łaska-<e zgłoszenia J. K. poste re­

stante. Jaworów. 652 3 5

Serizacyjae nioklejons t a l k i  fraoc. 
„ S a n i t a » “ z odtłaszc cną w*‘ą dr. 
ŚrunBa w każdym muns/.tuka są wy­
ro ipe m  nanłiiym ’ przoz pa'ących za 
n a j l e i s s z y .  I • c 0 tutek 'Sanitas, 
w eleg. pud. zł 1 83. Zlecenia nad 
3000 tutek w ysyła franku o Iwrotną 
pocztr,: — Skład komisowy fn n ust ich 
tutek S a n i t a s  L w A w , plac K a  

p i t u l n y  I . 3 .  453 2-10

Z M I A N A  L O K A L I ! .
Niuiejs era mam zaczczyt uwiadomić Sz. 

P. T. Publiczność, iż i dniom 1 lutsgo 
1894 przeniosłem moją 535 1—i

Fabrykę bilardów
t ulicy Karol* Lad sika 1 29 na 

u lic c j  R z e ż n i c k ą  1, 1 0 .
gdzie jak dotyckcza ’, ta< i nadal utrzy- 
auję n składzie go o ve bilardy nowe i 
używane, tudzież wrzolkie przyb >r/ bilar- 
lowe, jar kul* kije krtdsi, kręgielki, 
feó-ki itp. B U-dy zażyte p z jm iję do 

przerib-a ia lub w z-m  anę na nowe. Po- 
ecając się i nadal łaskawym względom 
dzan. P. T. P ibliczności, zojtaję z niebo 
kim szacunk em

Teofil Maksymilian Andreaszek 
Lwów, ul. Rz-żnicka 1. 10

Mająlek |>odol8ki
w powiada Czortkowskim położony w prz, 
str.ent 660 morgów pola ornego, a gi 
rzelnią, 6 kim. od stacji kolei oddaloi 
jert do wydzierżawienia od' 24 m rca 189 

R eflk ljn ci z set tą się zgłosić osi 
biście iub risfltBnie we Lwowia, Technlcl 
1. 6 na doi* piir. sze' drzwi na praw 
Wszilkie pośrednlct o wyk uezone.

Pożyczki
na weksle unędnikom, wojskowym, szlach­
cie, właścickitim dóbr, kuccom itd. Inia 
bnlaeya aż do 5|, wart-ścl choćby na’ 
2glem lub Jcitm miejsca na amortjzacyą 

to  -i—5°|0.
Wyjaśnień udziela instytut „Reform" 

Budapeszt V, Waitznerstruase 16. Odpo­
wiedzi tylko na niemieckie listy. 1—2

Wskładzie fortepianów

Stanisław Horszowski
Lwów, Ossolińskich 13

do nabycia a p a r a t  grający tysiące ka­
wałków na każdym fortepianie lub pia­

ninie. Cena 85 ałr.
C e s m i l s i  g r a t i s .

©H©s®K©a©a&M©a©r?ea«a3«»
riiEcz z niziiAUdtii! no a r  ihwoikkj.i
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i'ó*ółvw & iasii M

r iy n  tłusty odunlżający P. Gcneau 
DLA KONI CUGOWYCH I W SZELK IC H  INNYCH

Jedyny środek 
zewnętrzny, zastę­
pujący wypalania 
bez bólu i bez 
wylinienia.

Przyjęty przez 
najsławniejszych 
weterynarzy, eho- 

dowcóu), u je id ia czy; utrzymująe.yeh stad­
niny, etc., etc.

Szybkie i  niezawodne leczenie ókulawieŁ  
stłitczeń, zboczenia i  w ykrzyw ien ia  pęcin, 
nabrzmienia nóg, narośli i  guzów na  
nogach, ilp. itp.
Środek odprowadzający  i rozpędzający.

Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu­
tach, bez wystrzygania sierści. Cena :
6  fra n kó w .

Skłar! : ApteV» Yfe 2WT 3K J*. 1CJ i
P 7 5, ulica Saint-ITonori, u- Paryim.

rw .  . r .  Obszar dworski w Bóbrce pod Lwoweu
Z a r z ą d  d a b r  O le jA w  p o szu k u je  d o z o r0 ę

ma na sprzedaż do inwentarz-' żywego i martwego, który
czwórkę czteroletnich złotycb by ztVz m J* n!L f b0 *liZki, kl,1(izaicy. . L  . |C . |  gospodyni- Mozę być starszy kawaler ni
k a s z t a n ó w  m ia r y  m  o r a z  p a -  wikt lub ż, naty, bezdzietny, n , o-dyaarye
r p  S 7 n a k a  i s k a r o a n i a d e n n  Z?ło#zenia przyj maje Zurząd dóbr W miejr ę ,  S Z p aK d  I uuiiid.U Byu, Niauwsglęanione podania zo.taną be:

m iary  lo i -  i 550 2 2 -odpowiedzi. 539 6-5

i s M  *& • B o d a k ,

Własnego wyrobu

MATERACE
w lo s ie n n e

po zł. 14, 15, 18, 20, 24 do zł. 82 
poleca

Józef 8 chust er
Lwów, ulica Kopernika liczba 7.

2992 4-6

FO LW A R K
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a

Bliższych intormioyi udziela 
Zarząd dónr J - O. Władygława 
ksi^oia Sap em w Olos-syoioh
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